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Lisi Krajowej Narady 
przodujących kobiet 

do towarzysza Bieruta
cującego, polskich kobiet, po l
skie! młodzieży.

Obecnie w  przededniu w ie l 
kiego ftktu  politycznego, doko
nania w yborów  do Sejmu Pol
skie j Rzeczypospolitej Ludo
w ej — przewodzisz wszystkim  

I uczciwym  Polakom — pa trio - 
„Prezydent Bolesław B ie ru t ; tom  zjednoczonym w  Narodo-

Belweder i wym  Froncie.
! Kobiety polskie zdają sobie 

Zebrane na K ra jo w e j N ara- sprawe, że realizacja zadań
Frontu Narodowego oznacza

Na zakończenie pierwszego 
dnia obrad uczestniczki K ra jo 
w e j Narady Przodujących K o
b ie t M iast i Wsi postanowiły 
jednogłośnie wysłać następują
cy lis t  do Prezydenta Bolesła
wa B ie ru ta :

O brady W KP(b>
r o z p o c z ę t e

dzie Przodujących K ob ie t M iast 
i  Wsi — przodownice pracy i 
rac jona liza to rk i, górniczki, hu t- 
n iczk i i  m u ra rk i, trak to rzys tk i 
i  pracownice PGR-ów, cz łonki
n ie  spółdzielni produkcyjnych, 
przodujące chłopki z gospo
darstw  indyw idua lnych , na
uczycie lk i i  pracownice nauki 
i  k u ltu ry  — przesyłamy Ci. 
O bywatelu Prezydencie p ło
m ienne pozdrowienia i wyrazy 
najgłębszego przyw iązania dla

ro z k w it naszej ojczyzny, ozna
cza wzmocnienie sił obozu po
ko ju , oznacza jasną przyszłość 
naszych dzieci.

Przyrzekam y Ci nie szczędzić 
s il dla w ykonania w ie lk ich  na
rodowych planów.

Przyrzekam y Ci. że ani je d 
nej kobiety po lskie j nie za
braknie w  rea lizac ji tych pory
wających zadań.

Nie pozwolim y żadnemu wro-t -  '    1   I

Ciebie, dla pa rtii, k tó re j prze- j g0w i na rozb ijan ie  jedności na- 
wodzisz, dla naszej^ ludowej 1 rodu. Skupione wraz z całym 
w ładzy, k tó re j jesteś na jw yż- . ludem polskim  pod sztandarem 
szym przedstawicielem. j F rontu Narodowego walczyć

W ciągu 8 la t is tn ien ia  Pol- i będziemy —- pod Twoim  k ie 
ski Ludowej jesteś niestrudzo- j row nictw em  o Polskę silną i 
nym  organizatorem  sukcesów j spraw iedliw ą — szczęśliwą Pol- 
i  zdobyczy polskiego ludu pra- I skę socjalistyczną”

Depesza uezestniczek wiecu w Łodzi 
do Prezydium XIX Zjazdu WKP(b)

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi:
W niedzielę o godzinie 19 w wielkiej sali 

Pałacu Kremlowskiego nastąpiło otwarcie X IX  
Zjazdu Wszechzwiązkowej Komunistycznej 

Partii (bolszewików).
Na Zjeździe obecni są liczni goście —  robot

nicy i  stachanowcy, działacze państwowi, dzia
łacze nauki i sztuki oraz przedstawiciele zagra
nicznych partii komunistycznych i robotniczych.

M y, kob ie ty robotniczej Łodzi, 
zgromadzone na stutysięcznym 

w iecu, zorganizowanym w  związ
ku z K ra jow ą  Naradą Przodu
jących Kob ie t M iast i Wsi, od
bywającą się w  mieście boga
tych tradyc ji w a lk  rew olucyj- 
nvr_-h, przesyłamy uczestnikom 
X IX  Zjazdu w ie lk ie j P a rtii Le
nina - S talina, p a r ti i awangar
dy budowniczych komunizmu, 
nasze płomienne, bojowe i pro
le tariackie  pozdrowienia.

Obrady X IX  Zjazdu W KP(b) 
przykuw a ją  uwagę se tek_m ilio 
nów ludzi na całym świecie, 
pragnących utrzym ania pokoju 

niedopuszczenia do nowej w o j
ny im peria listycznej, Drzygoto- 
w yw ane j przez podżegaczy w o
jennych.

Dla nas, kobiet Polski Ludo
wej, w yzw olonej k rw ią  serdecz
ną żołnierzy bohaterskiej A rm ii 
Radzieckiej, te j Polski, k tó ra  
dzięki Waszej, drodzy tow arzy
sze, b ra te rsk ie j pomocy dźw ig- 
neła fde z ruin, wojennych i szyb'- 
ko odrabia w iekowe zacofanid, 
stając w  szeregu najbardzie j 
przodujących narodów św iata — 
Wasz Zjazd jest tym  droższy, 
tym  p iln ie j śledzić będziemy je 
go przebieg, uczyć się będziemy 
na jego wytycznych.

Przykład Zw iązku Radzieckie- 
I go jest gwiazdą przewodnią dla 
naszego narodu w  budow nictw ie 

I nowego ustro ju, w którym  nie 
i będzie wyzysku człowieka przez 
i człowieka — ustro ju  socjali- 
! stycznego. K ob ie ty polskie wzo- 
I ru ją  się w  swoje j pracy na bo
haterskich kobietach radziec- 

l kich, współtwórczyniach nowe- 
! go, szczęśliwego życia w K ra ju  
Rad, kobietach wychowanych 
przez przodującą pa rtię  bo l
szewików. W naszym kra ju  
szeroką sławę zdobyły im iona 
bohaterek pracy socjalistycznej 
— L id ii R o rab ie ln ikow e j, Paszy 
A nge liny i w ie lu , w ie lu  innych.

W ita jąc z radością i dumą 
X IX  Zjazd W szechzwiązkowej 
Kom unistycznej P a rtii (bolszewi
ków), z całego serca życzymy 
m u pomyślnych obrad, które 
przyczynią się do wzmocnienia i 
ugruntow ania pokoju na świecie.

Niech żyje niezwyciężona 
Wszechzwiązkowa Kom unistycz
na Partia (bolszewików) '■— czo
łowa siła w  walce o pokój na 
całym  świecie!

Niech żyje pierwszy budowni
czy kom unizm u, W ie lk i P rzy
jacie l narodu polskiego, Chorąży 
pokoju — Józef S ta lin !

Pojawienie się na trybunie Józefa Stalina 
i jego najbliższych współpracowników — człon
ków Biura Politycznego —  delegaci Zjazdu, po
w itali burzą entuzjastycznych oklasków trwa
jącą kilka minut. Delegaci witając ich, powstali 
z miejsc.

Zjazd otworzył, wygłaszając przemówienie 
inauguracyjne, W. M. Mołotow.

Następnie dokonano wyboru prezydium Zjaz
du w składzie 16 osób. Do prezydium weszli:

Wzmożoną produkcją witają 
polskie masy pracujące X IX  Zjazd WKP(b)

Stoczniowcy i budowlani, górnicy, włókniarze » traktorzyści zaciągają warty, podejmują
dalsze, zobowiązania produkcyjne

W raz z całą postępową ludzkością, masy pracujące Pol- I dów przemysłowych podejmują 
ski w ita ją  obrady X IX  Zjazdu W KP(b) z radością, ze zro- I nowe, dodatkowe zobowiązania
zumieniem ich wagi i doniosłości, wyrażając swą miłość, : produkcyjne, do.yczące prze - 

. . , „  . ® j  • i • j  - term m ow ei rea lizac ji p lanów
wdzięczność , przywiązanie do przewodniczki narodów ra -  r0C7nvch podniesienia w y d a j-
dzieckich w  budownictwie komunizmu, przewodniczki lu- i no§ci "pracy j  jakości produkcji, 
dów świata w  walce o postęp i pokój —  W ielkiej P artii Załoga ŻPB im. Dzierżyńskie- 
Lenina-Stalina. eo postanowiła w  czwartym

Czynem produkcyjnym, zaciąganiem „w art“ podejmowa- i kwartale br. podnieść produkcje 
iom rlnrinfUniwrli zobowiązań czczą Judzie pracy W ielki i tk a ln i o 3 procent i  zrealizować

! plan całego roku  do 17 grudnia, 
j Wśród zobowiązań in d yw id u a l- 

Na m ównicę wchodzą przed-. , nych na. szczególną uwagę za- 
staw iciele poszczególnych dzia- j s ługują postanowienia tkaczek 
łów  produkcyjnych. M ło dy  ro - j 1 - B ron is ław y D eki i  S te fan ii 
bo tn ik  Ośrodek odczytuje pro- ! Kaczmarek oraz w ie lo k ro tne j 
je k t depeszy do uczestników j przodownicy pracy, p rządk i —
X IX  Zjazdu W KP(b). „M y , ro- i Heleny O krój, 
botnicy, technicy, in ż y n ie ro w ie ,' 
m łodzież i  kobiety, pracow nicy 
Stoczni Gdańskie j w ita m y  gorą
co i  serdecznie, pozdraw iam y

Stalin, Mołotow, Malenkow, Beria, Woroszyłow, 
Bułganin, Kaganowicz, Chruszczów i inni.

Z kolei Zjazd wybrał Sekretariat, Komisję 
Redakcyjną i Mandatową oraz zatwierdził po

rządek dzienny Zjazdu.
Następnie Zjazd wysłuchał referatu sprawo

zdawczego Komitetu Centralnego WKP(b). Re
ferat wygłosił sekretarz Komitetu Centralnego 

WKP(b) G. M. Malenkow.

Zakończenie Krajowej Narady 
przodujących kobiet

Otwarcie dwu wystaw 
w Warszawie obrazujących 
wspaniałe osiągnięcia ZSRR

(f) W  dn iu  5 bm., w  dn iu  roz
poczęcia obrad X IX  Zjazdu 
W KP(b) o tw arte  zostały w  W ar
szawie, w  loka lu  Centralnego 
K lu b u ’ T P fR  dw ie w ystaw y pt. 
„N ow y plan 5 -le tn i ZSRR“  oraz 
"K ana ł żeglowny wołżańskor 
doński im . W. I. Len ina“ .

O tw arcia w ystaw y dokonał 
zastępca członka B iu ra  P o litycz
nego KC  PZPR, wiceprezes Za
rządu Głównego TPPR tow . m i
n ister Stefan Matuszewski.

W  uroczystości ’ w zię li rn. in. 
udzia ł sekretarz Ambasady Ra
dzieckie j w  W arszawie J. G. Sa- 
f iro w  oraz sekretarz Ambasady 
Chińskie j — Huan Wen-yo.

Pierwsza z w ystaw  ilu s tru je  
wspaniałe perspektywy, jak ie  
wytycza przed narodam i Zw iąz
ku  Radzieckiego nowy plan

5-letn i, przedstawia drog i roz
w o ju  gospodarczego K ra ju  Rad, 
k ra ju , k tó ry  do coraz to  no
wych zwycięstw  w  budowie u- 
s tró ju  komunistycznego prowa
dzi w ie lka , len inow sko-sta linow - 
ska Wszechzwiązkowa K om un i
styczna P artia  (bolszewików).

Druga w ystaw a ilu s tru je  za
kończoną już  pierwszą wspania
łą budow lę kom unizm u, kanał 
żeglowny wołżańsko-doński im . 
W. I. Lenina. Przedstawiona w  
sugestywnych ilus trac jach wspa
n ia ła  ta inw estyc ja  da je obraz 
ogrom u bu do w li kom unizm u, 
wznoszonych o fia rną pracą lu 
dzi K ra ju  Rad, ilu s tru je  wspa
n ia ły  rozwój radzieckiego budo
w n ictw a, daje w yraz  pokojowej 
twórczej pracy narodów  ra 
dzieckich.

Skład delegacji ZSRR na VII sesję 
Zgromadzenia Ogólnego U IM Z

(f) M O S K W A  (PAP). Na roz
poczynającą się w  Now ym  J o r
k u  14 października 1952 r. V I I  
sesję Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, Rada M in is tró w  Zw iązku 
Radzieckiego wyznaczyła dele
gację w  składzie następującym: 

Przewodniczący delegacji — 
m in is ter spraw zagranicznych 
ZSRR — A. W yszyński; człon
kow ie delegacji: ambasador 
ZSRR w W ie lk ie j B ry ta n ii — A. 
Gromyko, w icem in ister spraw 
zagranicznych ZSRR, przedsta
w ic ie l ZSRR w  Radzie Bezpie
czeństwa — W. Zorin , ambasa
dor ZSRR w  Stanach Z jedno
czonych — G. Zarubin, amba
sador ZSRR w  Polskie j Rzeczy-

| pospolite j Ludow ej — A. Sobo- 
' lew ; zastępcy członków dele
gacji: m in is te r spraw zagranicz
nych Uzbeckiej S R R — A. K ucz . 
karów , w icem in is ter spraw za
granicznych Łotew skie j SRR —
O. Jurans, k ie ro w n ik  w ydzia łu  
Stanów Zjednoczonych w  m in i
sterstw ie spraw zagranicznych 
ZSRR — G. A rkad iew , zastępca 
naczelnika departam entu tra k - 
tatow o-prawnegp m in isterstwa 
spraw zagranicznych ZSRR —
P. Morozow, członek prezydium  
kom ite tu  wykonawczego Zw iąz
ku  Tow arzystw  Czerwonego 
Krzyża i  Czerwonego Półksięży
ca ZSRR — S. Speranska.

n iem  d o d a tk o w y c h  zobow iązań  
Z jazd .

K R A K Ó W . Załoga pow sta ją
cej w  oparciu o pomoc Zw iązku 
Radzieckiego s iłow n i Jaw orz
no I I  w  uroczysty sposób uczci
ła X IX  Z jazd W KP(b). Uczucie 
wdzięczności i  m iłośc i do w ie l
kiego K ra ju  Rad, skąd p rzyb y li 
w y b itn i fachowcy, by z całą o- 
fiarnością pracować nad budo
w ą ja w orzn ick ie j s iłow n i zado
kum entow ała załoga podjęciem 
dalszych zobowiązań na cześć 
historycznego Z jazdu W KP(b). 
M, in . — montaż rurociągów  
skrócony zostanie o 25 dni, 
m ontaż m łyna  kulowego o aO 
dni, m ontaż transporterów  o 15 
dni.

W śród okrzyków  na cześć 
Zw iązku Radzieckiego i  w ie lk ie 
go Chorążego obozu poko ju  —  
Józefa S talina u c h w a lili ze
b ra n i w ysłan ie  do Prezydium  
X IX  Z jazdu W KP(b) lis tu , w  
k tó rym  czytam y m. in .:

„M y , robotn icy, technicy, in 
żyn ierow ie —  załoga s iłow n i I I  
w  Jaworznie, ślemy X IX  Z jaz
dow i W ie lk ie j P a r t ii Lenina i  
S ta lina gorące, b ra te rsk ie  po
zdrow ienia. P rzy pomocy ra 
dzieckich inżyn ie rów  i techn i
ków , nasi Inżyn ierow ie  i  tech
nicy, m a js trow ie  i  robotn icy 
budu ją  w ie lk i ob iekt p lanu 
6-letniego —  s iłow n ię  Jaw orz
no I I .  Jesteśmy dum ni z naszej 
budowy, jesteśmy bezgranicznie 
wdzięczni naszym radzieckim  
towarzyszom...“
Nasze osiągnięcia opieramy 

na braterskiej pomocy 
radzieckich towarzyszy

G DAŃSK. W  Stoczni Gdań-
j sk ie j na 1.615 podjętych zobo- 
I wiązań produkcyjnych zrealizo- 
! wano dotychczas ponad 1.200.
| Plan produkc ji globalnej w yko - 
j nany został we wrześniu w  106 
j procentach, p lan  p ro d u kc ji o- 
| k rę tow e j — w  109,7 procent.

W  celu podsumowania do- 
I tychezasowych w yn ików  współ

zawodnictwa i pow itania X IX  
Zjazdu W KP(b) cala załoga 

I Stoczni Gdańskiej zebrała się 
4 bm. na uroczystej masówce.

Pragnąc uczcić X IX  Z jazd 
W KP(b) i  P rogram  W yborczy 
F rontu  Narodowego, załoga ZPB

X IX  Zjazd W KP(b). W itam y j c ^ g ^ j ^ ^ w a r t y ^ P r z ^ M ln ie 8!  
serdecznie i  goiąco pozdraw ia- ĵęajni e zakładów  p rzyb ra ły  od
m y Wszechzwiązkową K om um . i św i t  w yg i ąd, Maszyny ude- 
styczną Partię (bolszewików) | korowane zostały czerwonym i o-

zo\c\\?  silę światowego ,oboz 
pokoju i  wolności. Gorąco i ser
decznie pozdraw iam y W ielkiego 
S ta lina —  ukochanego wodza 
ludzi pracy całego świata — 
oparcie i nadzieję narodów 
ujarzm ionych przez im peria
lizm  —  oparcie i  nadzieję całej 
ludzkości.

Nasza stocznia przez dłuższy 
czas by ła  zakładem  zacofanym. 
Propagowano teorię, że ty lko  
wydzierżaw ienie stoczni angiel
skim  lub  w łosk im  kap ita lis tom  
może zapoczątkować produkcję 
okrętów. Na przekór n iedow iar
kom, w brew  ludziom  chw ie j
nym, małodusznym i oportun i-

w iązan ia wydobycia w  paź
dz ie rn iku  3.200 ton węgla ponad 
norm ę“ .

A by\ wieś polska stała się 
wsią socjalistyczną

G D AŃ SK. T rakto rzyśc i i  w a r
sztatowcy Państwowego Ośrod
ka Maszynowego w  Kolbudach
w  pow. gdańskim , k tórzy  re a li
zując podjęte zobowiązania, 
walczą o przedterm inowe w yko 
nanie siewów jesiennych, prosto 
od prac polnych, od trak to rów , 
p rzyb y li na zebranie, aby pod
sumować w y n ik i współzawod
n ic tw a  podjętego w- odpowiedzi 
na ogłoszenie Program u W y
borczego F ron tu  Narodowego i 
na cześć historycznego X IX  
Zjazdu W KP(b).

D ługo trw a ły  owacje na cześć 
bohaterskie j P a rt ii Len ina  — 
Stalina, k tó ra  wskazuje .masom 
pracującym  całego św iata dro- 

! gę w a lk i o wolność i  szczęśliwe 
| ju tro . \
j Zabiera glos pracow nik 
! POM -u w  Kolbudach —  Le
wandowski:

„W  tym  w łaśnie czasie, k iedy 
im peria lizm  am erykański usi
łu je  wyw ołać nową w o jnę  św ia
tową, k iedy h itle row scy odwe
tow cy prowadzą wściekle a tak i 
przeciwko naszym Ziem iom  Za
chodnim , obraduje X IX  Zjazd 

. . W KP(b) — te j P a rtii, k tó ra
W ysoko przekraczają swe po- j wskazuje całej postępowej 

stanow ienia m łodzi górnicy k o -  i j U(j zkóści, ja k  ma walczyć i  p ra- 
pa ln i „E m inencja“ . Młodzież ko- j cowa{ | aby zapewnić dobrobyt i 
pa ln i, k tó ra  zobowiązała się w y - j j epsZą przyszłość wszystkim  lu - 
dobyć 9940 ton węgla _ ponad ; ciziom pracy, ja k  pokrzyżować

faA L/lCTlO-CAtD.' iA Oiijy Dli i rUcOiC-
sk im i proporczykam i.

Wydobędziemy 3200 ton 
węgla ponad 

październikowy plan

K A TO W IC E . — Do walki, o 
na jp iękn ie jszy czyn dla uczcze
nia X IX  Zjazdu W KP(b) stanę- 
ły  na terenie w o j. katow ick ie - 
go setki tysięcy ludzi.

p lany podżegaczy

dowej. Nasze osiągnięcia są j X 1X  Z j azd w K P (b ) pod ję li sze-
oparte na fachowych radach ra -| reg nowycb zobowiązań. W li-
dzieckich konsultantów, którzy £cie_ Wysłanym do Prezydium  
nie szczędzą w ysiłków , aby po- | X IX  ¿ jazdu W KP(b) przez 
móc nam w walce o lepszą o r- | członków brygady ścianowej 
ganizację pracy i wyższą jakość j Tadeusza Ostaszewskiego czy-

, .........................._ , plan we wrześniu i paźdżierni- j zbrodnicze
storn, m y robotn icy i mzynie o , j^u — w ykona ła  we wrześniu • wojennych

ń re ^n io s ą ^w  ! ° 7'7 Procent swcgo dw um iesię -| Zabiera ją  głos czoło w j tra k - 
da lekom oiskie, k tóre niosą i cznego zobowiązania. , torzyści — warsztatowcy W
św iat sławę jm ie n i^ P o N fa  Lu - | ^ M ło d z i S Ó M ^ c h c ą c  »czcić j s7czerych i prostych słowach

—-  meidu ją  onj  0 jym , że zaciągają 
w a rty  na cześć X IX  Zjazdu 
W KP(b).

W śród powszechnego en tuz ja
zmu załoga PO M  w  Kolbudach 
postanawia przesłać do uczest
n ików  X IX  Zjazdu W KP(b) de
peszę, w  k tó re j czytam y m. in .: 

„Ucząc się na przykładzie pra
cy i  doświadczeń radzieckich 
M TS-ów , dz ięk i pomocy naszej 
w ładzy ludow ej, k tó ra  um ożli
w iła  nam, zdobycie zawodu, 
walczym y o to, aby wieś polska 
stała się wsią socjalistyczną. W 
dn iu  4 października załoga na
sza na okres trw an ia  X IX  Z jaz
du W KP(b) postanowiła zaciąg
nąć w a rty  w  celu dalszego pod-

naszych s ta tków “ .
„Życzym y W am z całego serca 

pomyślnych obrad oraz zwycię
skie j rea lizac ji nowego planu 
5-l.etniego, k tó ry  uczyni Wasz 
k ra j jeszcze potężniejszym i 
jeszcze bardzie j podniesie stopę 
życiową ludzi pracy“ .

Włókniarze łódzcy —  
na cześć X IX  Zjazdu

ŁO DŻ. W ita jąc  X IX  Zjazd

tam y m. in .: „M y, brygada m ło 
dzieżowa, pracująca na ścianie, 
w  pracy naszej stale korzysta
m y z doświadczeń naszych bra- 
c i-gó rn ików  radzieckich. Uczy
m y się metod pracy najlepszych 
Waszych stachanowców — Bo- 
rysk ina , I-Cuczera i w ie lu  in 
nych. Pozdraw iam y naszych to
warzyszy pracy, m łodych gór
n ików  — komsomolców, którzy 
są delegatami na Zjazd i do 
tych. pozdrowień nasza ZM P-

W drug im  dn iu narady przo- | 
dujących kob ie t m iast i  wsi, i 
przed rozpoczęciem dyskusji, j 
przewodniczącą obrad A. M u - j 
siałowa pow iadom iła delegatki j 
o nap ływ ających na ręce P re- | 
zydium  narady ze wszystkich 
zakątków k ra ju , licznych de- : 
peszach i listach z życzeniami 
owocnych obrad od załóg fa - j 
b ryk , hu t, kopalń i  z gromad j 
w ie jsk ich .

Dyskusje zapoczątkowała ko- ; 
le ja rka  z w o j. białostockiego — 
k ie ro w n ik  pociągu Z. S tronow - j 
ska. \

Następnie w  dyskus ji prze
m aw ia ły : M. Borowska — p ra 
cownica CDT w  W arszaw ie,; 
junączka W ojciechowska z b ry 
gad SP pracujących w  woj. 
w rocław skim , Stasiakowa, kan - j 
dydatka na zastępcę posła, j 
chłopka z gromady M un in  
M ały, pow. Jarosław, dr. N i-  j 
reńska z W arszawy, kandyda t- ) 
ka na posła M a ria  Iskra, dz ia- j 
laczka społeczna ze w s i Dan- j 
kowice, w  pow. ośw ięcim skim , 
skrzypaczka — Wanda W iłk o - \ 
m irska , J. Felnerowa ze wsi j 
Łaba - • pnw. g liw ick im  — 
m atka 18-ga dzieci, m istrz  spor
tu, s ia tka rka — M. Zakrzew - j 
ska, lekarz-pediatra, odznaczo- ; 
na orderem Odrodzenia Polski 
dr. I, Sztachelska. wykładowca j 
P o litechn ik i Łódzkie j — St. j 
W itekowa, B. Sobczyk — r o - : 
botn ica stoczni szczecińskiej, i 
J. Prawdzicowa, kandydatka na ; 
posła do Sejm u w ykładow ca i 
Techn ikum  W łókienniczego w  i 
Łodzi, L. Skowrońska.» prze ło- j 
żona M iejskiego Ośrodka Spe- i 
cjalistycznego w  Olsztynie, 
członek Żarz. G ł. LP Ż  A . P ie - i

trzakową, L. Nowak, przodu
jąca spawaczka z zakładów 
im. S talina w  Poznaniu, dyrek
to r w ie lk ich  Zakładów Przem y
słu Odzieżowego we W rocław iu  
J. Pyłka.

W yn ik i dw udniow ych obrad 
K ra jow e j Narady Przodują
cych K ob ie t M iast i  W si pod
sum owuje M. Kam ińska, w ice
m in is ter PGR.

Przed zakończeniem obrad 
przewodnicząca Żarz. G ł. L ig i 
K ob ie t A . M usiałowa proponu
je wysłan ie  lis tu  do bohater
skich kob ie t radzieckich, k tó 
rych delegatki b iorą czynny 
udzia ł w  h istorycznym  X IX  
Zjeździe W KP(b). Tekst lis tu  
zebrane w ita ją  potężną owacją 
na cześć narodów Zw iązku Ra
dzieckiego, W KP(b) i  kob ie t ra 
dzieckich. Stojąc delegatki d łu 
go skandują im ię  w ie lk iego 
Chorążego P oko ju i  Wodza ca
łe j postępowej ludzkości —  
Józefa Stalina.

Równie gorąco p rzy jm u ją  u -  
czestniczki K ra jo w e j Narady 
Przodujących K ob ie t M iast i  
W si treść apelu do kob ie t po l
skich. (Tekst apelu poda ie irp  
na str. 2).

Długo brzm ią ok rzyk i: 
„N iech żyje i  rozkw ita  nasza 
ukochana Ojczyzna —  Polska 
Rzeczpospolita Ludow a! Niech 
żyje sojusz robotniczo-chłopski! 
Niech ży je  pokój i  jego ostoja 
Zw iązek R adziecki!“ , „S ta lin , 
B ie ru t, po kó j“  —  skandują de
legatki.

Z .tysiąca ust p łyn ie  potężna 
m elodia „M iędzynarodów ki“ . 
Przewodnicząca A lic ja  M usia
łow a ogłasza zakończenie o- 
brad.

100-tysięczny wiec w Łodzi 
z udziałem uczestniczek narady 

przodujących kobiet

W KP(b) załogi łódzkich zakła- owska brygada dołącza zobo- niesienia w ydajności pracy“ .

Ludność ŚIsłsLa manifestuje 
na rzecz Programu Wyborczego Frontu Narodowego

Spotkanie kandydatów na posłów * ludnością Zabrza, Gliwic i Bytomia

Depesza Marszalka Rokossowskiego 
do gen. armii Cepicki

M in is te r O brony Narodowej 
Czechosłowackiej R epublik i 
Tow. generał a rm ii A Ic x c j Cepicka

W clniu św ię ta  b ra tn ie j Czechosłowackiej A rm ii, zasyłam 
Wam i  w  Waszej osobie w szystkim  żołnierzom Czechosłowackiej 
A rm ii,  w  im ien iu  w łasnym  i  żołnierzy W ojska Polskiego, n a j
serdeczniejsze pozdrowienia.

Czechosłowacka A rm ia  związana przyjaźn ią i  braterstwem  
b ron i i  idei z niezwyciężoną A rm ią  Radziecką i  a rm ia 
m i k ra jó w  dem okracji ludow ej, stoi dzisia j na straży 
niepodległości swojej O jczyzny, na straży światowego pokoju, 
zagrożonego przez am erykańskich im p eria lis tó w  i  neoh itle row - 
skich barbarzyńców.

Życzę Czechosłowackiej A rm ii dalszych sukcesów w  trw a ły m  
zabezpieczeniu pokojowego budow nictw a socjalizm u w  Waszym 
kra ju , w  um acnianiu światowego obozu pokoju, k tórem u prze
wodzi potężny Zw iązek Radziecki.

M in is te r Obrony Narodowej 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludowej 

(—) K O N S TA N TY  ROKOSSOW SKI 
M arszalek Polski

Wspaniałą m anifestacją na 
rzecz Program u Wyborczego 
F ron tu  Narodowego sta ł się 
w ie lk i zlot p rzodow ników  pracy 
Zabrza, G liw ic  i  Bytom ia, k tó 
ry  na w ie lk im  stadionie w  Za
brzu zgrom adził 50 tysięcy lu d 
ności tych miast.

P rzyby li przodownicy pracy, 
nauki, czołowi działacze spo
łeczni i  k u ltu ra ln i, m łodzi i  sta
rzy. P rzyb y li b. uczestnicy po
wstań śląskich, zahartow ani w 
bojach o wyzwolenie narodowe 
i  społeczne, starzy mieszkańcy 
tych ziem, p rzyb y li synowie i 
có rk i m iast śląskich, w yzw olo
nych przez bohaterską A rm ię  
Radziecką z w iekow ej n iew o li 
pruskie j.

Sygnał fan fa row y ogłasza 
rozpoczęcie zlotu. Na podium  
wzniesionym  na środku boiska 
staje 500-osobowy chór, złożo
ny z opolskich zespołów śpiewa, 
czych. P łyn ie  w iązanka pieśni 
śląskich.

Na trybunę  wstępuje prze
wodniczący W ojewódzkiego K o 
m ite tu  F ron tu  Narodowego, 
znany działacz społeczny — WTit  
Hanke. W  serdecznych słowach 
w ita  on przybyłego na zlo t se
kretarza K C  PZPR i  kandydata 
na posła okręgu g liw ick iego tow.

Zenona Nowaka. Z ryw a się d łu
gotrw ała owacja. .

Padają o k rzyk i — „N iech żyje 
F ro n t N arodow y“ , „N iech żyje 
W ie lk i Wódz i  Nauczyciel naro
du polskiego —  Bolesław B ie
ru t “ , „N iech ży ją  nasi kandyda
ci na posłów“ .

Przewodniczący W ojewódz
kiego K om ite tu  F rontu  Narodo
wego w ita  z ko le i p rzybyłych 
na uroczystość gości. W idzim y 
wśród n ich kandydatów  na po
słów do Sejmu Polskie j Rze
czypospolitej Ludow ej — sekre
tarza K W  PZPR Józefa O l
szewskiego, przewodniczącego 
W oj. RŃ — inź. Józefa K o 
szutskiego, zastępcę prze w. 
M RN B ytom ia  —- K aro la  Mos
kwę, w yb itnego górnika, dy
rektora  kóp. „Zabrze-Zachód“  
— Bernarda Bugdoła. przew. 
ZG ZZH  — Józefa Kieszczyń- 
skiego, działacza społecznego 
Jerzego Lamuzgo, znanego przo
downika pracy, górnika kop. 
„Sośnica“  —  W ładysława Bożka 
i kandydata na zastępcę posła 
młodego przodownika pracy kop. 
„B ob rek“  — Józefa Nowaka. 
Gorąco ok lasku ją  ich przybycie 
przodownicy pracy zabrzań
skich, bytom skich i  g liw ick ich  
kopalń, h u t i  fab ryk.

W itany oklaskam i i  okrzyka

m i na cześć k ie row n iczk i naro
du polskiego Zjednoczonej Par
t i i  Robotniczej zabiera głos se
k re ta rz  K C  PZPR, kandydat na 
posła z okręgu g liw ick iego Ze
non Nowak. (Przemówienie tow . 
Nowaka podajem y na str. 3).

Następnie przem aw iał zastęp
ca przewodniczącego prezydium  
M R N  w  Bytom iu , kandydat na 
posła tow. K a ro l M oskwa — 
znany działacz robotniczy, b. 
członek KPD.

Tow. Moskwa m ów i o wyzw o
len iu  Śląska i jego osiągnię
ciach. o trosce w ładzy ludowej 
o pe łny i wszechstronny rozwój 
te j ziemi, o setkach nowych, ja 
snych domów m ieszkalnych, o 
powstających pięknych, toną
cych w  zieleni dzielnicach ro 
botniczych w  Toszku i  P yskow i
cach, o budowie nowych, w ie l
k ich  kop a ln i „G liw ice  I I “ , „J u 
lia n “  i  „Z ie m o w it“ .

o o fia rne j pracy m łodzieży ślą
skiej.

We wszystkich wystąpieniach 
b rzm i ze szczególną siłą akcent 
że tego samego dnia w  dą lekie j, 
ale b lisk ie j sercom 50-tysięcznej 
rzeszy m anifestantów ' M oskw ie 
nastąpi o tw arc ie  zjazdu przodu
jącej s iły  ludzkości. Swym  go
rącym  uczuciom do W ie lk ie j 
P a rt ii Lenina _ S talina da li ze
b ran i w yraz w  depeszy skiero
wanej do P rezydium  Zjazdu.

Na tryb u n ie  staje k ie row n ik  
s ta low n i hu ty  „B ob rek“ , Józef 
M itręga. Z ust jego padają w 
im ien iu  wszystkich, skierowane 
do Prezydenta B ie ru ta  mocne 
uroczyste słowa ślubowania, w  
k tó rym  zebrani przyrzekają roz
szerzać F ro n t Narodowy dla 
rozkw itu  i  szczęścia Ojczyzny.

S etk i b ia łych  gołębi wznoszą 
się nad o lbrzym im  stadionem.

(f) Dwa d n i obradowała w  
Łodz i K ra jow a  Narada Przodu
jących Kob ie t M iast i Wsi. Po 
je j zakończeniu 5 bm. odbyła 
się na Placu Zwycięstwa potęż
na m anifestacja 100-tysięcznej 
rzeszy mieszkańców miasta.

W szystkim i u licam i Lodzi dą
ży ły  na wiec kob ie ty  pracujące 
w raz z mężami i  dziećmi.

Serdecznie w itane wkraczają 
na trybunę delegatki K ra jo 
w e j Narady Pi'zodujących K o 
b ie t M iast i  Wsi.

W iec otw iera M icha lina  Ta- 
tarków na, kandydat w łó k n ia - 
rek na posła.

Na trybun ie  staje następnie 
Zofia  Hanko, przodująca m u
ra rka  z hu ty  im . B ie ru ta  w  
Częstochowie.

„M y , kob ie ty Śląska — m ów i 
H anko -— wraz z kob ie tam i Ł o 
dzi, W arszawy, Gdańska i Rze
szowa sto im y wszystkie w  je d 
nym , wspólnym  froncie  w a lk i 
o rozwój naszej O jczyzny, o 
szczęście naszych dzieci. W ie
rzym y głęboko, że nasza w a l
ka będzie poważnym wkładem  
w  pokrzyżowanie planów pod
żegaczy, w  u trw a len ie  pokoju 
na całym  świecie“ .

Z ko le i przem awia do zebra
nych W ik to ria  Stasiak — przo
dująca chłopka z gromady M u 
nin,. pow. jarosławskiego, kan
dydat na zastępcę posła do 
Sejmu.

| ..Pragnę Was zapewnić — 
; m ów i ob. Stasiakowa, — że po 
j k ra jo w e j naradzie, jeszcze ba r- 
i dziej wzmożemy naszą prace 
| nad podniesieniem p rodukc ji 
| ro lne j po to, aby w  naszych 
| miastach b y ło  ja k  na jw ięce j 
j chleba, mięsa, tłuszczu i m leka“ .
| L ite ra tk a  Irena  Krzywdcka 
; pow ita ła  serdecznie bohaterskie 
! w łó k n ia rk i łódzkie w  im ien iu  
! twórczej in te lig en c ji po lskie j.

W itany  serdecznymi oklaskam i 
j oraz okrzykam i na cześć P o l- 
! skie j Zjednoczonej P a rtii Ro- 
! botniczej — aw angardy narodu 
• polskiego, wchodzi na m ównicę 
| sekretarz K C  PZPR tow?. W ła- 
i dysław  Dw orakowski. (Przemó- 
\ wienie tow. Dworakowskiego  
| podajemy na str. 3). 
i Uczestnicy wiecu uchw a la ją  
! jednom yśln ie wśród w ielkiego 
| entuzjazmu w?ysłariie depeszy 
| do Prezydium  X IX  Zjazdu 
I W KP(b) w  M oskw ie oraz depe
szy do Prezydenta Bolesterwa 

j B ieruta. (Depeszę do Prezydium  
X IX  Zjazdu V/KPlb) podajemy  

| osobno). M anifestu jący wzno- 
! szą raz po raz ok rzyk i: „N iech 
żyje nasz D rogi Nauczyciel 

; Bolesław B ie ru t“ , „N iech żyje 
i W ie lk i S ta lin “ , „N iech ży je  w ie - 
\ czysta przyjaźń po lsko-radziec- 
j aa“ , „N iech ży je  X IX  Zjazd 
jW K P (b )!“  Rozbrzm iewają po- 
| t.ężne dźw ięk i „M iędzynaro- 
! dów7k i“ . (PAP)

Spotkania kobiet łódzkich 
z delegatkami na Naradę

(a) 4 bm. — w  pierwszym  dniu I spodyniam i dom ow ym i — ak-
K ra jo w e j Narady Przodujących 
K ob ie t M iast i  Wsi, w  godzinach 
wieczornych, odbyło się 10 spot-

Kolcjn i mówcy, działaczka j Towarzyszy im skandowanie: 
społeczna wiceprzewodnicząca ! >3?° ~ k ° i“ »P° " koi“ -

tyw is tkam i kó ł terenowych 
LK , p rzyb y ły  m. in. uczestni
czki.. N arady: wiceprzew'odni-

kań delegatek na Naradę z | cząca Św iatow ej Dem okratycz- 
przodowm cam i pracy łódzkich ! - — -
fab ryk , ak tyw is tkam i pracy spo- 

! łecznej i  gospodyniami dom owy- 
I m i — działaczkami kó ł teren o-

nej Federacji K ob ie t — wńce- 
m in. Eugenia Pragierowa, k ie
ro w n ik  W ydzia łu Kobiecego 
KC PZPR — Edwarda O rłó w -prezydium  M RN w  Zabrzu, i Na stadion wjeżdża sz ta fe ta ! wych L K . ■ .. „ „ „

- - ' ' ' - - V /  sali konferencyjne j ORZZ j " kd " raz Kandydatki na posłown . SPimii Po CRiPiM arta  Kostoniowa i zasłużony j m otocyklowa, k tó ra  wyruszyła
gó rn ik  Polski Ludowej, kandy
dat na zastępcę posła Józef No
w ak mówuą o w ie lk ich  osiągnię
ciach wdadzy ludow ej na ziemi 
śląskiej, o o tw arc iu  9 wyższych 
uczelni i 80 szkół technicznych, 
o opiece nad m atką i  dzieckiem,

spod Góry Św iętej A nny  szla
kiem  powstańczym po ziemi, na 
k tó re j la ła  sie obficie k re w  n a j
lepszych synów Śląska w  w?alce 
o narodowe i  społeczne w yzw o
lenie odwiecznie po lskie j ziemi 
śląskiej. (hd)

w  Łodzi uczestniczki Narady 
I spotkały się z łódzkim i a k ty w i-  
stkam i związków zawodowych 
W  spotkaniu wzią ł udzia ł w i-  

j ceprzewodniczący CRZZ — Pa
weł Wojas.

I Na spotkaniu z łódzk im i go-

d j  Sejmu Polskie j Rzeczypo
spolite j Ludowej — prządka 
Józefa U lkowska z ZPB im. J. 
M archlewskiego i  przodownica 
pracy — K orne lia  P lew ińska 
z ZPB im. J. Stalina.

(PAP)
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Pod przewodem partii Lenina-Stalina 
ZSRR stal się potężną opoką pokoju

Artykuł wstępny dziennika „Prawda“
(f) M O SK W A  (PAP). W artykule wstępnym na temat X IX  Ojczyzna nasza stała się po- samym pewność, że s iły  poko- 

Zjazdu Wszechzwiązkowej Komunistycznej P artii (bolsze- tężną opoką pokoju. Twórcza j j u są potężniejsze od s ił im pe- 
wików), który rozpoczą ł obrady w  dniu 5 października praca bohaterskiego narodu ra - ria lis tycznych  podżegaczy w o
l t  Moskwie, dziennik „Prawda1“ pisze m. in.: dzieckiego, narodu -  zwycięz- jennych. G łęboko przen iknę ły

-  Ludzie radzieccy zdają so- . dziecki stał się po w o jn ie  jesz- ?y; n* rod« tw ó rcy  w y  w o łu - do świadomości narodów  sie
bie sprawę, że wszystkie h is to - cze potężniejszy. N ie ma dziś ! zach' v y t  1 dumę ca- w a towarzysza Stalina, ze po-
ryczne zwycięstwa naszej O j-  ' państwa bardzie j trw a łego n iż , P0btepov.e.] ludzkości. Na- ko j będzie u trzym any i u .rw a -

t - . i . i io a  raaziecKi

Oddajmy swą energię i zapał sprawie walki 
o rozkwit Ojczyzny, o szczęście naszych dzieci

Przemówienie przewodniczącej ZGLitji Kobiet Iow. Alicii Musialowej

kroczy w  p ie r- | lony, je ś li narody u jm ą spra
l i  czne N igdy w  ciągu całej swej WSZVcb szeregach potężnego wę u trzym an ia  poko ju  w  swe 
■ h is to r ii nie m iała ' nasza O jczy- ; ™ chU d° by ,ob?cne] “  ™ chu rece 1 będą b ro m ły  ^  do kon-

czyzny, że całe szczęście swego *  radzieckie państwo soc ja lis ty -; 
życia zawdzięczają ok ry te j ! 
chw ałą P a rtii K om unistycznej, 
u tw orzone j i  w ychow ane j przez
w ie lk ich  wodzów pracującej ; d l iw v  sposób ustalonych 
ludzkości Lenina i S talina. Cała - 
bohaterska h is to ria  P a rt ii K o 
m unistyczne j, cała droga zw y
cięskie j budow y socja lizm u w 
naszym k ra ju  potw ierdza słowa 
naszego ukochanego wodza i 
nauczyciela —  towarzysza Sta
lina , że na świecie n ie  ma i 
n ie  było  tak  potężnej i cieszą-

zna w  tak  słuszny i  spraw ie - j
g ra - ;

nic państwowych. N igdy nie 
by ła  ona otoczona tak  p rz y ja - j 
znym i państwam i sąsiednim i, j 

W  okresie pow ojennym  i 
wzrósł w y b itn ie  au to ry te t m ię 
dzynaredow y Zw iązku Radzie

! obrońców pokoju, dając t y n  ¡ ca.

Z całego Związku Radzieckiego napływ »ją 
meldunki o wykonaniu zobowiązań 

na cześć \ 1 \  Zjazdu WKP(I»)
(f) M O S K W A  (PAP). Ze ¡s tiu k c ji. Robotn icv zakładów bu

ckiego, stojącego na czele po- I w szystkich krańców  Zw iązku j ćow y tra k to ró w  w  Charkow ie
tężnego obozu dem okracji i s o - i Radzieckiego nap ływ a ją  w  da l- j w yko n a li w rześniow y plan pro-

cej się ta k im  autoryte tem  pa r- c ja lizm u. W yzwolone przez A r -  1 szym ciągu w iadomości o no- | d u k c ji o 10 dn i nrzed term inem  
t i i  nasza p a rtia  k o m u n i - ' naię Radziecka spod faszystów-1 wych sukcesach ludzi radziec- i zaoszczędzili około 1 m iliona
styczna '  ; skiego ja rzm a narody P o ls k i, : k ich. k tó rzy  zobowiązaniam i ; rub li.

Kon ferencje  p a rty jn e  i  z jaz- Czechosłowacji. W ęgier, R u - p rodukcy jnym i . udzia łem  we : O wspaniałych osiągnięciach 
dv P a rt ii K om unistycznych re - m un ii. B u łg a rii i A lb a n ii w p r o - : w spółzawodnictw ie s n c ja lis tycz -■ ludz i radzieckich d la  uczczenia
p u b lik  zw iązkow ych, k tó re  po- w adz iły  ustró j ludow o-dem o- ry m  !' czc ll> o tw a rty  dn ia 5 bm. X IX  Z jazdu p a rtu  Len ina -
p rzedziły  X IX  Zjazd, dow iodły : k ra  tyczny i  dziś pom yśln ie bu - 
że nasza pa rtia  jest, ja k  n igdy i du ją  socjalizm.

: X IX  Zjazd W K P (b )., i S ta lina  donoszą z zakładów
W  okresie współzawodnictwa j przem ysłowych, kołchozów i 

. . .  . ,  , przędz jazriowego robotn icy I sowchozów w szystkich rep ub lik
dotychczas, zjednoczona w oko ł Zam iast u ja rzm ionych  przez Pa* sJ owej fa b r y k i  Lożvsk zw iązkowych. '

obcych kap itays tow  C h m ,O j-  j K u lk  h w  M oskw ie r0 zpolen inow sko-sta linow skiego K o 
m ite tu  Centralnego, w okó ł w ie l-  i czyzna nasza ma na Wscho- czeli produkcje  dwóch nowych Masy pracujące 

Czechosłowacji w ita ją  
X IX  Zjazd W K P(b)

P R A G A  (kor. w łasna). Ze

kiego wodza i  nauczyciela, to - ; dzie w ie lk iego  sąsiada, —  za- j ^ w ^ t o m p lT k o w k n ^ h ”  łożysk 
warzysza Stalina. | p rzy jaźn ioną z nam i Chińską . ku lkow ych , przeznaczonych dla i

Na swój X IX  Zjazd nasza ; Republikę Ludowca, k tó ra  z o ł-  i przemysłu budowy , okrętów, 
p a rtia  zbiera się m ając za so- b rzym im  entuzjazm em  budu je ; W ielu stachanowców w  te j fa - I _____ _
bą nowe doniosłe zwycięstwa | nowe życie. B ron i mężnie swej | bryce w ykona ło  w  tym  okresie j wszystkich stron CSR p ły -
w  walce o kom unizm . R ea li- wolności . i niezależności przed roczną normę. Przeszło 300 sta- i ńą setki m eldunków  o w ykona-
zująć program  nakreślony j am erykańskim i zaborcam i bo- I cbanowców w  zakładach „K o m - j m u zobowiązań podjętych na 
przez towarzysza S ta lina na ha tersk i naród koreański. U - presor“  w yko nu je  w  c h w ili j cześć X IX  Zjazdu W KP(b). 
X V I I I  Zjeździe, naród radzie- tw orzen ie  N iem ieckie j Repu- obecnej zadania roku 1953. Za- T ak np. załoga Zakładów  
c k i pod przewodem P a rt ii K o - b l ik i Dem okratycznej by ło  ■ Inga kom binatu w łókienniczego : N a ftow ych koło Hodonina, k tó - 
m unistyczne j w zm ocn ił jeszcze 1 w ie lk im  zwycięstwem  spraw y i -T riechgorna ja  M an u fak tu ra “  j ra podjęła zobowiązanie: „w y - 
bardzie j potęgę swego pań- ; pokoju i stało się punktem  ! w yprodukow ała  kdkaset tysięcy j konać 4 -ty  rok  p ięc io ia tk i na
stwa i jego m iędzynarodowy i zw ro tnym  w  h is to r ii Europy. m etrów  tkan in  ponad plan. ; dzień 35 rocznicy W ie lk ie j So
au to ry te t oraz uczyn ił w ie lk i i w  swym  dziele „E konom icz- 
k ro k  naprzód na drodze do ne prob lem y socjalizm u w 
kom unizm u. Pod przewodem ZSRR“  towarzysz S ta lin  
p a r t i i Lenina— Stalina naród stw ierdza, że za na jważnie jszy 
radzieck i zbudował pierwsze w y n ik  ekonom iczny d ru g ie j 
na świecie snołeczeństwo so- w o jn y  św iatow e j i  je j na- 
cjalistyczne. W oparciu o zw y- stępstw gospodarczych należy

Uroczyście po w ita li o tw arcie  | c ja lis tyczne j R ew oluc ji Paź- 
. X IX  Zjazdu W KP(b) robotn icy dziennikow ej“  —  rea lizu jąc swo- 
zakładów budowy tu rb in  w  Le- i je  zobowiązania podiete na 
mngradzie. S k ró c ili oni o 17 dn i j cr.eść X IX  Zjazdu W KP(b) w y- 

I cyk l robót przy budow ie tu rb i-  ; konała plan w ydobycia ropy 
ny„w odne j. | 4-go roku  p ięc io la tk i na dzień

W iele tysięcy ton węgla ponad j 3 października. Załoga posta- 
plan ' w ydoby ły  przodujące ko- i now iła  wydobyć do końca br. 4

cięstw o socjalizm u w  naszym uważać rozpad jednolitego paj nie Donbasu. W  jednym  tv l-  tysiące ton“ ropv ’ ponad"p lan
k ra ju  rozw ija  się i krzepnie wszechogarniającego ry n k u  1 ko zjednoczeniu „A rte m u g o l“ ' Pracą dla rozkw itu  swego
m ota lno  - po lityczna jedność światowego, co zdecydowało o przeszło 5 tysięcy gó rn ików  w y- , k ra ju  i um ocnienia światowego
społeczeństwa radzieckiego o- i dalszym pogłębieniu się ogól- j konało zadania rocznego planu. | obozu pokoju pozdraw ia ją  naro-
raz przy jaźń narodów  ZSRR i j nego kryzysu światowego sy- i W  zakładać}* w  N ow o-K ra - j dy Czechosłowacji X IX  Zjazd
pa trio tyzm  radziecki. stemu kapitalistycznego. m atorsku zorganizowano se- W szechzwiązkowej K om un is ty -

Po odniesieniu h istoryczne- Pod przewodem p a rtii Len ina ry jn ą  produkcję  kroczących | cznej P a rtii (bolszewików).
Eo zwycięstwa Związek Ra- — Sta lina —- pisze „P raw da “  — : ekskawatorów  najnowszej kon- 1 (R. P.)

Zjednoczone w ysiłk i narodów m iłujących pokój zdołają  
udaremnić zbrodnicze plany podżegaczy wojennych

Trzeci dzień obrad Kongresu w Pekinie
(f) P E K IN  (PAP). Na posi 

Pokoju krajów  A zji i strefy 
n ik a  przewodniczyli: deiegat 
m e k s y k a ń s k i Villegas.

Przedstaw icie l Cejlonu V a i- 
kundhavasan w yg łos ił ré fé râ t 
na tem at rozw o ju  stosunków 
gospodarczych.

P odkreślił on, że bezpośre
dn im  w yn ik ie m  przygotow yw a
nia nowej w o jn y  przez państwa 
im peria lis tyczne oraz istn ie jące
go wyścigu zbro jeń jest zakłó
cenie norm alnych stosunków 
hand low ych m iędzy poszczegól
nym i k ra jam i, a następnie o- 
m ó w ił szczegółowo stałe pogar
szanie się sy tuac ji k ra jó w  ko lo . 
n ia lnych  i zależnych w  rezu lta 
cie ograniczenia stosunków 
handlow ych. Vaikundhavasan 
s tw ie rdz ił, że gospodarka C ej
lonu popadła w  ca łkow itą  za-

edzeniu Kongresu Obrońców 
Pacyfiku w  dniu 4 paździer- 
japoński Kanam ura i delegat

leżność od A n g lii i USA, k tó re  
chcą uczynić z Cejlonu swą 
bazę surowcową.

Następnie przem aw iała prze
wodnicząca delegacji c h ilijs k ie j 

I Olga Poblete, k tó ra  opisała sy
tuację w  k ra jach  A m e ry k i Ł a 
cińskie j, podkreślając, że im 
pe ria liśc i am erykańscy w trąca- 

! ją  się b ru ta ln ie  w  wewnętrzne 
sprawy tych k ra jów , co jest 
jednym  z g łów nych powodów 
zubożenia ludności i  zahamo
wania rozw oju  k u ltu ry  naro
dów A m e ry k i Łac ińsk ie j.

Przewodniczący delegacji 
V ie tnam skie j R e pu b lik i Demo- 

I k ra tyczne j — Le D in -ta m  op i-

I sał bohaterską w a lkę  swego na- 
I rodu przeciw ko kolon izatorom  
I francusk im  oraz jego osiągnię
cia w  dziedzinie gospodarczej 
i k u ltu ra ln e j. P odkreś lił on, iż 
naród v ie tnam ski wie, że w 

; swej walce o wolność i nieza
leżność c ie szy  się sym patią i 
poparciem  wszystkich m iłu ją 
cych pokój narodów. Następnie 
delegacje V ie tnam u i Laosu w 

| im ien iu  swych narodów wręczy- 
| ły  Kongresow i sztandary.

Referat na tem at w a lk i naro
dów o niezależność w yg łos ił 

; delegat Ira n u  G ołiam  Hossein 
j Rahim dżian, po czym zabrał 
| głos przedstaw icie l F ra n c ji E r-  
j nest Petit. S tw ie rdz ił on, że o l- 
! brzym ia większość narodu fra n - 
j cuskiego pragnie poko ju  i sprze. 
| c iw ia  się stanowczo nikczem nej 
wo jn ie , prowadzonej przez ko 

lonizatorów ' przeciw  narodow i 
wietnamskiemu.

Delegaf h ind usk i Gopalan o- 
św iadczył, że narody k ra jó w  
ko lon ia lnych  i zależnych p ra 
gną wolności i niezależności o- 
raz rozw oju  swej gospodarki., 
k u ltu ry  i  ośw iaty. Opisał on 
wa lkę h indusk ich  obrońców po
ko ju  przeciw ko im peria lis tom , 
k tó rzy  chcą przekształcić Ind ie  
w  bazę agresji. Naród h indusk i 
—  ośw iadczył Gopalan —  so li
daryzu je się -w całej pe łn i z 
w a lką  narodów  M a la jó w  i  V ie t-  
nam u o wolność i niezależność. 
Zjednoczone w y s iłk i narodów 
Zw iązku Radzieckiego, C h iń 
skie j R e pu b lik i Ludow ej, In d ii 
i innych k ra jó w  zdoła ją uda
rem n ić zbrodnicze p lany podże
gaczy w o jennych i  obronić po
kój.

W alki h Korei
( f f  P E K IN  (PAP). Dowództwd 

naczelne K oreańskie j A rm ii 
Ludow ej podało w  kom un ika 
cie. ogłoszonym w  Phenjan ie 5 
bm „ że oddzia ły arrry^ ludow ej 
wr ścisłym  w spółdzia łan iu  z od
dzia łam i ochotników* ch ińskich 
w  dalszym ciągu toczyły w a lk i 
przeciwko oddziałom  in te rw e n 
tów  am erykańsko -  angielskich 
i w ojskom  lisynm anow skim .

Zawarcie porozumienia o 
gospodarczej i kulturalnej ni

a Mongolią

Dzień Armii 
C/.echoslowaekie.j

(f) PRAG A (PAP). 5 paździer
n ika  naród czechosłowacki ob- 
cho l/.ił uroczyście św ięto sw oje j 
A rm ii.

D zienn ik i zam ieściły rozkazy 
m in is tra  obrony narodowej ge
nerała Cepicki i m in is tra  bez
pieczeństwa generała Bacileka. 
ogłoszone z okazji Dnia A rm ii 
Czechosłowackiej.

W dniu święta A rm ii u stóp 
pom nika żołnierzy radzieckich, 
poległych w  w alkach o w yzw o
lenie Czechosłowacji spod oku
pacji faszystowskiej, złożono 
wieńce od prezydenta R epubli
k i Czechosłowackiej, K om ite tu 
Centralnego Kom unistycznej 
P a rtii Czechosłowacji. rządu 
czechosłowackiego "oraz Zgrom a
dzenia Narodowego.

W ieniec u stóp pomnika żoł
n ierzy radzieckich złożył także 
ambasador ZSRR w Czechosło
w ac ji A. Bugomotow.

(f) P E K IN  (PAP). Jak podaje 
agencja Nowych Chin, w  P ek i
nie zostało podpisane, porozu
m ienie o w spółpracy gospodar
czej i  k u ltu ra ln e j m iędzy C h iń
ską Republiką Ludow ą a M on
golską R epubliką Ludową.

K om u n ika t o zaw arciu poro
zum ienia b rzm i: Dn ia 4 paź
dz ie rn ika  1952 r. w  Pekinie, 
w  rezultacie rokow ań, k tó re  to 
czyły się w  atmosferze p rzy jaź
n i i wzajemnego zrozumienia, 
p rem ier Państwowej Rady A d 
m in is tracy jn e j i m in is te r spraw 
zagranicznych Centralnego Rzą
du Ludowego C h ińskie i Repub
l ik i  Ludow ej, Czou E n - la i oraz 
p rem ier M ongolskie j R epub lik i 
Ludow ej, Cedenbal zaw arli 
chińsko - m ongolskie porozu
m ienie w  spraw ie gospodarczej 
i k u ltu ra ln e j współpracy w  ce
lu  umocnienia i  dalszego roz
w o ju  is tn ie jących od dawna 
przy jaznych stosunków’ m iędzy 
narodam i ch ińsk im  i  m ongol
skim.

Porozum ienie głosi:

: A r t .  1. Obie układające się 
! s trony postanaw ia ją zawrzeć,
! rozw ijać  i  umacniać współpracę 
m iędzy Chińską Republiką L u 
dową i M ongolską Republiką 
Ludow ą w  dziedzinie gospo
darczej i k u ltu ra ln e j oraz w  

j dziedzinie ośw iaty;
A r t .  2. Na podstawie n in ie j-  

i szego porozum ienia oraz w  celu 
| jego rea lizac ji, m iędzy organa
m i C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludo - 

| w e j i  M ongo lskie j R epub lik i 
i Ludow e j, za jm u jącym i się kw e 
stiam i ekonom iki, handlu, k u l-  

| tu ry  i  ośw iaty, zostaną oddziel- 
\ n ie  zaw arte konkre tne  porozu- 
j m ien ia ;

A r t.  3. N inie jsze porozum ie- 
I nie pow inno być w  m ożliw ie  
i na jk ró tszym  czasie ra ty fik o w a 

ne i w ejść w  życie z chw ilą  
] ra ty f ik a c ji.  Porozum ienie n i
niejsze ważne jest na 10 lat. 

i W ym ianą dokum entów  ra ty f i
kacy jnych  nastąpi w' U lan -B a 
tor.

O ile  żadna z układa jących 
: się stron na rok  przed term inem

współpracy 
iędzy Chinami

I u p ły w u  ważności n ie  -wypowie 
| niniejszego porozum ienia —
: ważność jego zostanie autom a- 
I tyczn ie sprolongowrana o da l- 
| szych 10 la t.

Podpisano w  Pekin ie  4 paź- 
j dz ie rn ika  1952 r. w  dwóch eg- 
| zemplarzach. Każdy z tych eg
zem p la rzy  sporządzony jest w  ję - 
| zyku  ch ińsk im  i mongolskim .

Podczas uroczystości podpisa
nia  porozum ienia obecny 
by ł przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow ej, Mao Tse-tung.

Przyjęcie delegacji 
mongolskiej przez 

Mao Tse-tunga 
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin podała, że prze
wodniczący Centralnego Rządu 
Ludowego C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludow ej, Mao Tse-tung w yda ł 
5 bm. przyjęcie  na cześć dele
gacji rządowej M ongolsk ie j Re
p u b lik i Ludow ej, p rzebyw ają
cej w  Pekin ie  pod przew odni
ctwem  prem iera Cedenbala.

(f) 4 bm. w  pierw szym  dn iu  
| obrad K ra jo w e j N arady Przo- 
I du jących K ob ię t M iast i Wsi, 
w yg łos iła  przem ówienie prze- 

; wodnicząca Zarządu Głównego 
L ig i K ob ie t tow. A lic ja  M usia- 
łowa. Podajem y fragm en ty  je j 

: przem ówienia:
G łębokie przeobrażenia za

szły w  życiu kob ie t od c h w ili 
| objęcia w  naszym k ra ju  w ła 
dzy przez lu d  pracujący. U - 

i s tró j dem okrac ji ludow ej stwo- 
! rz y ł kob ie tom  po lsk im  szerokie 
: m ożliwości wszechstronnego u - 
dzia łu  w  życiu narodu. S tw ie r- 
dzić to może na fak tach  z w ła 
snego życia ogromna większość 

| uczestniczek dzisiejszej N a ra - 
: dy.

Nie ma dziś zawodów  
i niedostępnych dla kobiet

Są m iędzy nam i na te j sali 
hu tn iczk i i górniczki, są p ra 
cownice ko le jn ic tw a  i  m u ra r
k i, są spawaczki. Przed wojną 
w szystkie  te zawody, ja k  i  

: w ie le  innych  b y ły  d la  kob ie t 
: niedostępne. W  Polsce sana- 
| cy jne j szalało bezrobocie. K a - 
i p ita liś c i m ogli w ięc spychać 
I kob ie ty  do zawodów bardzo n i-
■ sko p ła tnych. A  je ś li nawet 

pracow ały obok mężczyzn i  tak  
samo ja k  oni, to z reg u ły  o trz y 
m yw a ły  ty lk o  60— 70 proc. p ła 
cy mężczyzn. N ie jedna z nas

1 delegatek przeżyła te rzeczy i 
po stokroć gorszy lę k  przed u- 

! tra tą  pracy, nędzę bezrobocia 
i i  rozpacz beznadziejnego ju tra .

N ie ma dziś zawodów niedo- 
| stępnych dla  kobiet. W zrasta 
! z każdym  dniem  liczba kob ie t 
I za trudn ionych w  narodowym  
| przemyśle. W ynosi ona 31 proc. 

ogółu zatrudnionych.
M am y ju ż  ponad 20 tys. ko 

biet w ysun ię tych na k ie ro w n i- 
! cze stanowiska w  różnych ga- 
| łęziach gospodarki narodowej.

K ob ie ty  w ie jsk ie  pam ię ta ją 
jeszcze dobrze przedwojenne 
la ta  biedy, kryzysów , wieczne- 

! go zadłużenia u bogaczy i  l i 
chw iarzy.

Pam ięta ją  ponury  okres a- 
j na lfabetyzm u, b ra k  pomocy le - 
i ka rsk ie j, kończące się nieraz 
; ciężką chorobą porody, odby-
■ wane przy pomocy — tzw . „b a 

bek“ .
Dziś po lska -wieś pracująca 

i otoczona jest opieką ludowego 
i państwa, k tó re  zapewnia pełną 
opłacalność i  s ta ły  w zrost p ro - 

I d u k c ji ro lne j. Dziś pracujące 
ch łopk i na ró w n i z mężczyzna- 

I m i uczestniczą ak tyw n ie  w  ży- 
i c iu grom ady, przodu jąc n ie- 
| k iedy w  obyw a te lsk im  w yp e ł

n ian iu  obow iązków wobec pań- 
j stwa. M łode dziewczęta ze wsi 

r:aja pełne m ożliwości samo
dzie lne j p racy zarobkowej. 
S tanęły o tworem  przed n im i 

i d rzw i do szkół wszelkiego ty 
pu i  wyższych uczelni. N ie ma

■ dziś grom ady w  naszym k ra - 
| ju , z k tó re j dziewczęta nie u - 
| czy łyby  się w  średniej lub

-wyższej szkole.
S topniowa przebudowa wsi 

! zm ienia do g run tu  los mało i 
| średnioro lnych chłopek. Osią- 
I gaja one niezależność ekono- 
! m iczną, opartąN na w yn ikach  
| w łasne j pracy i m ożliwość sze- 
! rokiego awansu.

Ileż  to daw n ie j, w  us tro ju  
i kap ita lis tycznym  w y b itn ie  u - 
zdoln ionych kob ie t m arnowało 

I się w  nieustannej walce o 
I zdobycie p ra cy .1 Dziś nasza 

twórcza i  pracująca in te ligen - 
j c ja otoczona opieką w ładzy lu -  
| dowe.j służy spraw ie postępu i 

pokoju, służy naszemu narodo- 
| w i.

W ie lk ie  zdobycze i  osiągnięcia 
i kob ie t Polski Ludow ej znala

zły  swoje prawne odbicie w  a r-

j ty k u le  66 K o n s ty tu c ji Polskie j 
i Rzeczypospolitej Ludow ej.

Prezydent B ie ru t w  liśc ie skie- 
! row anym  do I  Ogólnopolskiego 
i Kongresu L ig i K ob ie t w  1951 r. 
I p isa !:

„Nieustannie wzrasta dziś w 
i narodzie polskim rola twórcza 
: m ilionowych mas kobiecych. Co
raz większe i donioślejsze zna- 

| czenie ma ich praca, ich wpływ , 
ich udział w  w ie lk ich przeobra
żeniach gospodarczych, ku ltu ra l 
nych i  politycznych, które prze
żywa Polska Ludow'a“ .

Jesteśmy dumne z tych słów 
| W ie lk iego Budowniczego Polski 
\ Ludow ej. Rozumiemy, że źró- 
; dłem  a k ty w iz a c ji mas kobiecych 
| w  naszym k ra ju  jest budow ni- 
! ctwo socjalizm u, k tó re  nasz na- 
| ród rea lizu je  pod k ie row n ic - 
j twem  na jba rdz ie j świadomego, 
| czołowego swego oddziału •—
I Polsk ie j Zjednoczonej P a rt ii 
\ Robotniczej.

P rzem iany ustro jow e w  na- 
! szym k ra ju  znalazły rów nież 
i swe odbicie w  now ym  ustawo

dawstwie, k tó re  zabezpiecza 
trw ałość rodziny, a zarazem 

; praw a m a tk i i  dziecka. P rzepi- 
i sy nowego kodeksu rodzinnego, 
j uznają m ałżeństwo za trw a ły  
I zw iązek oparty  na ca łkow itym  
| rów noupraw n ien iu  męża i żony.

Rozwody orzekane są jedyn ie 
I w  wypadkach gdy małżeństwo 
| od szeregu la t n ie  is tn ie je  fa k - 
j tycznie, a dobro m ało le tn ich 
j dzieci n ie  stoi tem u na prze
szkodzie. W zm acnia to prawną 
pozycję rodziny.

S ta ła  tro s k a  p a ń s tw a  
i lu d o w e g o  o d o b ro  m a tk i 

i  dz iecka
Stale rośnie troska Ludowego 

Państwa o rozw ój sieci ż łobków  
i przedszkoli oraz innych  urzą
dzeń socjalnych. Pomaga to ko- 

| biecie pracującej w  w yko nyw a
n iu  zaszczytnych obow iązków 
m atk i. Coraz lepie j organizowa
na jest opieka zdrowotna nad 

| m atką i  dzieckiem. Poradnie 
| p ro fila k tyczne  dla dzieci do la t 
| 3 obe jm ują  dziś 80 proc. dzieci.
| W  po rów nan iu  z okresem przed- 
| w o jennym  liczba ż łobków  w zro- 
| sła z 33 przed w o jną  do b lisko  
i 800 w  r. 1951.

Zw iększg się sieć przedszkoli,
| sanatoriów  i  p rew ento riów  dzie
cięcych. W zrasta liczba niezna- 

! nych u nas daw n ie j izb porodo- 
I wych na wsi i  liczba położnych 
gm innych. Rodzinom  w ie lodz ie t
nym  państwo przychodzi z pom o- 
!cą m ateria lną, w yp łaca jąc zasił
k i rodzinne, na k tó re  w  1951 r. 
wydano 3 m ilia rd y  153 m ilio n y  
złotych, a na rok  1952 p rzew i
du je  się w yda tkow an ie  3 m i
lia rd ó w  754 m ilion ów  złotych.

Państwo Ludowe chroni ro
dzinę i m ałżeństwo całą swą 
powagą co zna jdu je  w yraz w  
K on s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypo
spo lite j Ludow ej.

Stałe zatrudnien ie  wszystkich 
dorosłych członków rodziny, sze
rok ie  m ożliwości nauk i i zdoby
w ania zawodu, o tw arte  przed 
nas-zą młodzieżą, s tw arza ją  trw a 
łe podstawy bytu  m ateria lnego i 
podnoszenia k u ltu ry  życia ro 
dzinnego.

Czy podsum owując te w ie lk ie  
osiągnięcia najszerszych mas ko
biecych w  Polsce, nie w idz im y 
już  żadnych stojących przed n i
m i trudności ani trosk. 8 la t 
budow nictw a Polski Ludow ej nie 
pozw oliło  nam jeszcze na całko
w ite  przezwyciężenie gospodar
czego zacofania pozostawionego 
nam w  spuściznie przez rządy 
kap ita lis tów  i obszarników.

N ie zdo ła liśm y też jeszcze u- 
sunąć ca łkow ic ie  zniszczeń w o
jennych. Nasza p rodukc ja  ro l
na nie nadąża jeszcze za tempem 
rozw oju  naszego przem ysłu. Ele
m enty spekulacyjne w  mieście i 
na wsi us iłu ją  w ykorzystać dla 
w łasnych brudnych in teresów te

: trudności i zakłócać rów now a- ; 
| gę w  naszym życiu gospodar - 
i czym. Napotykam y jeszcze w 
i codziennym naszym życiu na 
liczne ob jaw y złego funkcjono- j 

! w an ia  różnego rodzaju' placówek j 
i in s ty tu c ji, na niedbałe podej- • 
ście do naszych bolączek.

Nasza w łasna coraz bardzie j ! 
w yda jna praca, nasza a k ty w n a ' 
postawa w  życiu społecznym są 

: zasadniczym czynnikiem , k tó ry  
! przyśpiesza ostateczne usunięcie \ 
| is tn ie jących jeszcze braków  i bo- 
j łączek.
| Naród po lski w ita  zbliżające j 
| się w ybory  do Sejm u zjednoczo- j 
I ny w  walce o realizację nowych i 
] w ie lk ich  zadań. W  Narodo- j 
i w ym  Froncie skup ia ją  się dziś j 
| wszyscy patrioci, wszyscy uczci- j 
i w i Polacy.

Podkreślając o lbrzym ie osiąg- 
i nięcia narodu polskiego, k tó re  j 
| są w yn ik ie m  historycznego zw y- 
i cięstwa ZSRR nad h itle ro w sk im  I 
faszyzmem i powstania Pań - 1 

¡s tw a Ludowego, w y z w a la - 
| .jącego energię tw órczą1 m i- j 
; bonowych mas ludu po lsk iego .! 
Program  F rontu Narodowego 

j wskazuje na w ie lk ie  zadania, 
j stojące w  walce o dalsze umac- j 
| n ian ie gospodarcze i ro zkw it i 
| k u ltu ra ln y  naszego kra ju .

Osiągnęliśmy już  niem ało i 
| słusznie możemy ch lub ić  się na- j 
| szymi zdobyczami. A le  nie w o l- 
| no nam zapominać, że po na- i 
| sze zdobycze sięgnąć pragną 
i wrogie ręce im peria listycznych 
i grabieżców.
i Dlatego zw ieram y nasze szere- |
| gi, dlatego wzm acniam y w y s iłk i j 
w  pracy nad rozbudową naszego j 
przemysłu, nad rozwojem  na- j 

: szego ro ln ic tw a , wzm acniam y i 
i nasz potencja ł gospodarczy, 
i gw arancję naszej niepodległości, i

Pomoc ZSRR źródłem  
naszych osiągnięć

Poczuciem niezachwianej pew- j 
ności ostatecznego zw ycięstw a! 

i w  walce o pokój napełnia nas ! 
i b ra te rsk i sojusz z w ie lk im  1 
Zw iązkiem  Radzieckim . Przy- | 
jaźń, pomoc i  p rzyk ład Zw iązku \ 
Radzieckiego są podstawowym  j 
źródłem naszych zwycięstw  i | 
zdobyczy.

W raz z całą postępową ludz- | 
kością przysłuch iwać się będzie
m y obradom k ie row n iczk i i o r
ganizatorki , zwycięstw  Zw iązku 
Radzieckiego — Wszechzwiązko
wej Kom unistycznej P a rtii (bol
szewików). W itam y X IX .  Zjazd 
W KP(b) czynem produkcyjnym . 
W itam y go z ufnością i nadzie
ją, bo w iem y, że w ytyczy on no
we zadania gigantycznego bu
dow n ic tw a kom unizm u narodom 
W ielkiego Zw iązku Radzieckie
go. Bo w iem y, że wskaże on na- | 
rodom całego św iata dalszą d ro
gę wATki o pośięp i' pokój. '■

W raz z nam i jest cały w ie lk i 
obóz pokoju i postępu —  od j 
o lbrzym ich Chin Ludow ych aż j 
po k ra je  dem okracji ludowej.
Z nam i wreszcie jest najlepsza 
pokojowa i pa trio tyczna część j 
narodu niem ieckiego, skupiona 
w okó ł rządu N iem ieckie j Repu
b lik i Dem okratycznej, walcząca 
o utworzenie pokojowego, demo
kratycznego państwa niem iec
kiego.

W idz im y ja k  rośnie i wżmac- j 
nia się obóz pokoju, w idz im y 
ja k  powiększają się szeregi bo
jo w n ikó w  o pokój we wszyst
k ich zakątkach k u li ziem skiej, j 
Jak coraz dor.ioślej rozbrzm ię- j 
wa glos narodów m ówiących i 
tw ardo „n ie “  anglo-am erykań- 
skim  podpalaczom świata. W po
czuciu mocy obozu pokoju, w 
poczuciu Własnej s iły  naród \ 
nasz m ówi za M arszałkiem  P o l
ski Konstantym  Rokossowskim:

„Nie ma takie.) siły, która by 
zdołała cofnąć wstecz historię i 
pozbawić naród polski wspania- ;

lego dorobku tych w a lk  I trn*> 
dów.

Nie ma ta k ie j siły, k tó ra  by 
mogia wydrzeć naszemu narodo
w i owoce tak  k rw a w o  okupio
nego zwycięstwa nad h itle ryz 
mem, nad pruską zaborczością 
i im peria lis tycznym  barbarzyń-. 
stwem. N igdy w ięcej stopa na
jeźdźcy nie bodzie deptać w o l
nej ziem i po lsk ie j“ .

Podnośmy poziom swej 
pracy

W iem y, że tw órczy w ys iłek  
całego narodu z,dolny jest poko
nać wszelkie trudności, w iem y, 
że skupienie w szystkich na jle p 
szych s ił narodu w okó ł k ie ro w 
n iczk i i  o rgan iza to rk i naszych 
zwycięstw  — Polsk ie j Z jedno
czonej P a r t ii Robotniczej — 
jest gw arancją naszych da l
szych sukcesów.

W iem y, że z przyk ładem  i  po
mocą przychodzi nam nasz 
w ie lk i sojusznik — Zw iązek 
Radziecki.

W iem y wreszcie, że w  nas sa- 
m vch, w  pracy naszych rąk, w  
w y s iłk u  naszych mózgów, leży 
rea lizacja  naszych zamierzeń.

Podnośmy codziennie poziom 
swoje j p racy zawodowej.

C zuw ajm y nad m ieniem  na
rodow ym , pom agajm y w  u ja w 
n ian iu  i ka ra n iu  szkodników  i  
złodziei grosza publicznego —  
spekulantów  i  sabotażystów.

Z gospodarską trosk liw ośc ią  
odnośmy się do każdej z ło tów 
k i dla naszego budow nictw a, 
d la  wzm ocnienia s ił obronnych 
naszego k ra ju .

W alczm y z prze jaw am i b iu ro 
k ra c ji i n iedbalstw a w  pracy.

Zdecydowanie zwalczajmy 
wszelkie nikczemne poczynania 
wroga, demaskujmy jego nik
czemne i kłamliwe oblicze, wal
czmy z wrogą plotką i propa
gandą, piętnujmy jej siewców.

P am ięta jm y, że w róg P o lsk i 
Ludow ej to zdra jca i  w róg na
rodu, to w róg  naszego dziecka, 
k tó rem u pragnie on zgotować 
przyszłość pełną nędzy i  ponie
w ie rk i.

N ie pozw a la jm y, aby w yko 
rzystywano uczucia re lig ijn e  
dla rozb ijan ia  jędności narodu. 
Jesteśmy m a tkam i i  żonami, 
w ychow u jem y m łode pokolenie. 
Uczmy je  kochać wspaniałe po
stępowe tradyc je  naszego naro
du. Uczmy je  szacunku dla po
ko jow e j tw órcze j pracy, w y 
chow u jm y je  w  uczuciu gorą
cej m iłości do naszej O jczyz
ny. P okazujm y mu bra terską 
przy jaźń i pomoc w ie lk iego 
Z w iązku  Radzieckiego. W zmac
n ia jm y  w  n im  uczucia p rzy jaź 
n i dp w szystkich pokój m iłu ją 
cych narodów. Uczm y nasze 
có rk i śm iało sięgać po nowe za
wody. W  obliczu historycznych 
zadań narodu nie może zabrak
nąć we Froncie N arodow ym  an i 
jednej kob ie ty  po lskie j, ani je 
dnej rodziny człow ieka pracy.

N ie ma i nie może być dla 
kob ie ty  po lsk ie j w  mieście i  na 
wsi tak  w ie lk iego zadania w  
służbie d la  Ludow ej O jczyzny, 
k tó rem u by o fia rn ym  trudem  
swych rą k  i mózgu i  gorącym  
uczuciem swego serca nie po
dołała.

N ie ma i  nie może być tak ich  
trudności, k tó rych  nie b y ły b y 
śmy zdolne przełamać, aby zbu
dować Polskę spraw iedliw ości, 
dobrobytu i k u ltu ry  — Polskę 
socjalistyczną.

Trzeba, aby cała/nasza ener
gia, cały nasz entuzjazm  od
dane b y ły  spraw ie zw ycięskie j 
rea liza c ji w ie lk ic h  p lanów  na
rodowych.

/Drogowskazem niech nam bę
dą słowa Prezydenta B ie ru ta : 
„N iecha j w  codziennej pracy i 
walce ludu pracującego kroczą 
w  pierwszych szeregach kob ie
ty  po lskie — w ie ika  siła nasze
go narodu". ,

Apel Kratowej Narady przodujących kobiet miast i wsi
do kobiet polskich

Memorandum rządu radzieckiego do szw edzkiego 
ministerstwa spraw zagranicznych

Wyrok u procesie 
organizacji szpiegów skie 

w Bułgarii
(f) S O FIA  (PAP). Sąd N a j

wyższy B u łga rsk ie j R epublik i 
Ludow ej ogłosił w y ro k  w  p ro 
cesie spiskowej organ izacji w a
tykańsk ie j, k tó ra  prowadziła 
działalność szpiegowską.

G iów n j przyw ódcy organizacj. 
księża Paweł Dzidżow. Kamen 
Viczew. losafat Szyszkow i Eu
geniusz P osilkow  skazani zosta
l i  na karę śm ierci i  kon fiskatę  
całego m ienia. Pozostali oskar
żeni zostali skazani na k a ry  po
zbawienia wolności od 18 m ie 
sięcy do 20 la t.

(f) M O S K W A  (PAP). Dnia 5 - 
! s ie rpn ia br. m in is te r spraw | 

zagranicznych Szwecji — p.
I Unden w ręczył ambasadoro- I 
; w i ZSRR —  K. Radionowowi 
m em orandum  szwedzkiego • m i - :

1 n isterstw ą spraw  zagranicz
nych, dotyczące zainscenizowa- 
nej przez w ładze szwedzkie 

j tzw. „sp ra w y “  obywatela 
| szwedzkiego Enboma, k tórem u j 
\ p rzyp isyw ano przekazywanie j 

n iek tó rym  przedstaw icie lom  
ambasady radzieck ie j w  Sztok
ho lm ie ta jn ych  in fo rm a c ji o 

J szwedzkiej obronie. M em oran
dum  m in is te rs tw a spraw  za- | 
granicznych Szwecji powtarza j 

i odrzucone dnia 28 czerwca^ w  j 
i oświadczeniu ambasadora j
I ZSRR tw ierdzenia, że urzędn i

cy ambasady radzieck ie j w ; 
Sztokholm ie b y li rzekom o za
mieszani w  „spraw ę“  Enboma. 
rozpatrzoną przez sąd szwedz- ; 
k i.

i Dnia 1 paź;lz 'e rn ika br. am-

basador Radionow w ręczył p. 
Undenow i m em orandum  tre 
ści następującej:

W zw iązku z m em orandum  
m in is te rs tw a spraw zagranicz
nych Szwecji, doręczonym m i 
5 sierpnia, uważam za koniecz
ne z polecenia m in is ters tw a 
spraw zagranicznych ZSRR za
kom unikow ać co następuje: We 
w spom nianym  m em orandum  
rząd szwedzki tw ie rd z i pono
wnie, że urzędnicy ambasady 
radzieckie j w  Szwecji b y li rze
kom o zamieszani w  tzw . „sp ra 
wę Enbom a“ . Jak ju ż  zostało 
stw ierdzone w  oświadczeniu 
ambasadora ZSRR w  Szwecji 
z dnia 28 czerwca b r „  tzw?. 
„Sprawa Enbom a“  by ła  rezu l
tatem  trw a jące j bez p rze rw y 
w  Szwecji działa lności w rogich 
Z w iązkow i Radzieckiemu ele
m entów, zm ierzającej do o- 
czerpiania urzędn ików  am ba
sady i  pogorszenia dobrosą
siedzkich stosunków pomiędzy

Szwecją i  Zw iązk iem  Radziec
kim .

Jeśli chodzi o pow oływ anie 
się m in is te rs tw a spraw zagra
nicznych Szwecji w  m em oran
dum  z 5 sie rpn ia na w y ro k  są
du w  Sztokholm ie w  „spraw ie  
Enboma“ , oparty  — ja k  w ia 
domo —  na fa łszyw ych zezna
niach Enboma i ipnych  agen
tów  po licy jnych , to w yro k , o- 
p a rty  na tego rodzaju m a te ria 
łach. nie może budzić zaufania.

Ańibasada uważa za kon ie
czne oświadczyć, iż z wyżej 
przytoczonych powodów m in i
sterstwo spraw  zagranicznych 
ZSRR odrzuca protest rządu 
szwedzkiego. M in is te rs tw o  od
rzuca również, jako  pozbawio
ne wszelkich podstaw, ośw iad
czenie rządu szwedzkiego, do
magające się. aby rząd radzie
ck i pod ją ł k rok i, w  celu niedo
puszczenia do ja k ie jś  niedo
zwolonej działa lności u rzędn i
ków  ambasady radzieckie j.

(f) W  drug im  d n iu  obrad
K ra jo w e j Narady Przodujących 
K ob ie t M iast i W si został je d 
nom yśln ie  p rzy ję ty  tekst apelu 
do kob ie t po lskich następującej 
treści:

M y  de legatk i na K ra jow ą  
I Naradę Przodujących K ob ie t 
M iast i Wsi, gorąco pozdraw ia
m y w szystkie kob ie ty  naszej 
ludow ej ojczyzny.

Pozdraw iam y was, siostry 
nasze, zjednoczone we Froncie 

i Narodowym , zespolone w  jedną 
| rodzinę w  walce o pokój, w  
| służbie d la  naszej ojczyzny, w  
| walce o nienaruszalność je j g ra - 
| nic, w  pracy nad je j odbudową, 
w  rozbudow ie je j przem ysłu, 
ro ln ic tw a  i  k u ltu ry .

Dopiero 8 la t liczy  nasza 
w ładza ludowa, a ile  ona da
ła kob ie tom  i  naszym dzieciom. 
Dała nam  praw dziw e rów nou
p raw n ien ie  w  pracy i  w  p ła 
cy. O tw orzy ła  szeroko przed 
ąam i drogę do nauki, do no
w ych zawodów, do w szystkich 
stanowisk. Dała naszym dzie
ciom szeroki dostęp do ośw ia
ty  i k u ltu ry  i w raz z nam i 
m atkam i, op ieku je  się tro s k li
w ie  dziećm i od dn ia  ich na ro 
dzin, dba o nie, by ros ły  zdro
w e i szczęśliwe, b.y ros ły  nam 
na pociechę i  ojczyźnie na 
chwale.

Każdy ro k  is tn ien ia  w ładzy 
ludow e j przynosi nam nowe j 
dowody trosk i i  op ieki pań- ! 
stwa ludowego.

Z dn iem  każdym  rośnie i po
tężnieje nasza ludowa ojczy- i 
zna.

D rogie siostry. Choć mam y | 
jeszcze k ło po ty  i  trudności, 
k tó re  stopniowo usuwam y, 
nie przesłania ją nam  one ani ; 
przez chw ilę  tego, cośmy ju ż  I

osiągnęły I  przyszłości, k tó 
rą w raz z całym  narodem bu
dujem y.

P am ięta jc ie  zawsze o tym  
drogie siostry, że jedność ludu 
pracującego, że przy jaźń nasza 
ze Zw iązk iem  Radzieckim  i in 
nym i k ra ja m i, w  k tó rych  rządzi 
lu d  jes t gw arancją poko ju  i 
wzrostu s ił naszej ojczyzny. M y 
m a tk i, żony, s iostry  pragniem y 
gorąco poko ju  i  w a lczym y o 
niego całą mocą naszych' serc.

| W alczym y przeciw ko tym , k tó - 
J rzy chcą rozbić jedność naszego 
I narodu, przeciw ko im p e ria li
stom i  ich sługusom, przeciwko 

| w yzyskiwaczom  na w si i w  
j mieście, przeciwko dyw ersantom  
j i szkodnikom.

W alczym y z n im i, bo to oni 
| chcą, by w ró c iły  czasy głodu i 
| n iew oli, czasy, gdy dzieci nasze 
; c ie rp ia ły  nędzę, gdy b rak by ło  
| pracy dla nas i naszych mężów,
; gdy kobieca praca by ła  na jgo- 
i rzej opłacana, gdy poniew ie- 
j rano nam i bezkarnie,

Czujn ie strzeżemy osiągnięć 
P o lśk j Ludow e j przed w rogam i 
narodu.

Niech każda z nas na swoim  
: odcinku pracy, w  swoim  domu 
j i w  swojej rodzin ie pracuje z 
m yślą o jasnej przyszłości na- ; 
szej ojczyzny, naszych dzieci.

A  pracować tak, to znaczy; ■ 
| pracować jeszcze lepie j n iż do- 
1 tąd, stale podnosić wydajność i 
pracy, czy to przy warsztacie j 
czy na ro li, w  szkole, \ z y  w  I 
urzędzie, aby siln ie jsza by ła  na- | 
sza. ojczyzna.

M a tk i! W ychow ujc ie  swe i 
dzieci w  słusznej dum ie z na
szych osiągnięć, w  um iłow an iu  • 
pracy i  pokoju, w  duchu gorą
cego pa trio tyzm u.

Robotnice! Coraz bardzie j | 
podnoście wydajność pracy, !

przystępujc ie do socjalistyczne
go współzawodnictwa, opano
w u jc ie  coraz lepie j wasz zawód. 
W raz z całą klasą robotniczą 
walczcie o budowę podstaw so
c ja lizm u w  naszym kra ju .

K ob ie ty  w ie jsk ie ! Walczcie o 
.większą wydajność z hektara,
0 w zrost hodow li na wsi, o to, 
by wasza gromada przodowała 
w  odstawie zboża, ziem niaków, 
mięsa i m leka. W ystępujcie 
przeciwko w ichrzem om  kułaka.

N auczycie lk i w  mieście i  na 
w s i! Pow ierzono wam  nasz 
skarb na jdroższy: dzieci — 
przyszłość ojczyzny. Stale pod
noście poziom wychowania i 
nauczania naszych dzieci, by 
ros ły  na pożytek rodzicom  i 
Polsce.

Pracownice hand lu uspołecz
nionego! N iechaj waszą troską 
będzie sprawne i  ja k  najlepsze 
zaopatrzenie ludz i pracy.

Gospodynie domowe! K o rzy 
stajcie z praw, k tó re  dala wam 
władza ludowa. Uczcie się. Zdo
byw ajc ie  nowe zawody. Po
w iększajcie szeregi budow n i
czych naszej ojczyzziy. N ie u- 
chy la jc ie  się od pracy społecz
nej w  kom ite tach rodzicie lskich, 
w  Lidze Kob ie t, w  kom ite tach 
blokow ych i tam  wsze.dzie, do
kąd nas w zyw a obowiązek oby
w ate lski.

K ob ie ty  w  nowych zawodach! 
G órn iczk i i hu tn iczk i, ko ie ja rk i
1 tra k to rz y s tk i! Dumne jesteśmy 
z was i szczycimy się waszym i 
osiągnięciami. Życzym y wam  
jeszcze w iększych sukcesów w 
pracy. Niech wasz p rzyk ład  za
chęci tysiące dziewcząt i ko
b ie t do pójścia w  wasze ślady, 
do tego, by sta ły się tak  ja k  
w y — chlubą o jczyzjjy.

K ob ie ty  ze spółdzielni p ro 
dukcy jnych ! P ozdraw iam y was i

p ion ie rk i nowego życia naszej 
wsi i  życzymy wam  jeszcze 
większych sukcesów tak by co
raz więcej kobiet wstępowało 
w  wasze ślady.

K ob ie ty  — żony, m a tk i! N ie - 
I zm ordowanym  w ys iłk ie m  rąk  i  
I mózgów, n ieugiętą wolą, głębo
k im  uczuciem gorących serc — 

; um acn ia jm y szczęśliwe życie 
naszych rodzin, pom nażajm y si
ły  naszej um iłow anej o jczyzny 

l — P olsk i Ludow ej. R ea lizu jm y 
| P rogram  F ron tu  Narodowego, 

walczm y o pokój.
! N iech przyk ładem  dla nas w  

pracy i walce będą bohaterskie 
' kob ie ty  radzieckie, k tó re  poka- 
j zały całemu św iatu do czego 
; zdolna jest kobieta, płom ienna 
i pa trio tka  i  pe łnoprawna obywa- 
! telka.
I K ob ie ty  Polskie! Zb liża sie 2G 

października — dzień w yborów .
M y — delegatki na K ra jow ą  

| Naradę Przodujących K ob ie t 
i M iast i  W si — w zyw am y was 

drogie siostry do wzięcia ja k  
najszerszego udzia łu w  akc ji 

j wyborczej.
Idźcie do urn wyborczych, by 

głosować na kandydatów  F ron 
tu Narodowego, by zapewnić 

i zwycięstwo program u budow n i- 
' ctwa i dobrobytu — program u 
| Nowej H u ty  i M D M , nowych 
; żłobków, przedszkoli i szkół —
| by zabezpieczyć jasną przysz- 
j łość naszych dzieci i  t rw a ły  po- 
i kój.
: Niech an i jednej z was nie 
zabraknie pod sztandaram i 
F rontu  Narodowego, którem u 
przewodzi W ie lk i Budow niczy 
Polski Ludow ej Bolesław B ie
ru t!

Niech żyje F ron t Narodowy!
Niech żyje j  rozkw ita  naszś 

'ukochana ojczyzna —  Polaka 
Rzeczpospolita Ludowa!

/



Nr 279 TRYBUNA LUDU

K ra j nasz rozw ijać się będzie jako  
niezłom ny bastion pokoju i socjalizmu

Przemówienie sekrelarza KC PZPR Iow. Zenona Nowaka 
na wielkiej manifestacji w Zabrzu

Przem awiając w  czasie w ie l
kiego zlotu przodowników pracy 
w  Zabrzu, sekretarz KC PZPR. 
tow. Zenon Nowak, powiedział 
m. in.:

Od dnia, k iedy Związek Ra
dziecki rozb ił potęgę h itle ryzm u 
i w yzw o lił naszą Ojczyznę, inne 
stało się życie na Śląsku ja k  i 
w  całej Polsce, w k tó re j władzę 
ob ją ł lud pracujący z klasą ro
botniczą na czele. Pracowitość 
i ta lenty ludu śląskiego nie słu
żą już dziś wzbogaceniu Don- 
nersmarcków. Służą samemu lu 
dow i śląskiemu i całemu naro
dowi. T rudna i n ie ła tw a jest na
sza praca, ale nie zna i nigdy 
już  znać nie będzie Śląsk strasz
nego słowa — bezrobocie. Nie 
jest już i nie bedzie śląski robot
n ik  skazany na beznadziejną po
niew ierkę.

Tysiące i dziesiątki tysięcy 
górników , hu tn ikó w  i innych ro 
bo tn ików  poznały ju ż  wspaniałą 
wartość słowa — awans społecz
ny. Coraz w ięcej jest dyrekto
rów , inżynierów , sztygarów i 
m ajstrów , k tórzy  do niedawna 
sami b y li robotn ikam i i  liczba 
ich bedzie dalej rosła. A  robot
n ik , zwłaszcza przodownik pra
cy, mechanizator i rac jon a liza 
to r jest dziś człow iekiem  na jbar
dziej w  państw ie szanowanym.

To, że Śląsk żyje i pracuje dla 
siebie i dla całej O jczyzny — 
oświadcza dalej mówca — to, że 
robotn icy lepie j i m ądrzej go
spodarują niż kap ita liśc i, że 
wszystkie bogactwa te j ziemi i 
ta len ty ludu śląskiego służą dziś 
nie wo jn ie , lecz pokojow i, jest 
solą w  oku am erykańskich im 
peria lis tów  i ich h itle row sk ich  
sprzymierzeńców. Am erykańscy

i h itlerow scy podżegacze w o jen
ni rozpętali przeciwko nam nie
przytom ną hecę rew iz jon is tycz
ną. C hcie liby znowu nasadzić 
nam na ka rk  F lickó w  i Don- 
nersmarcków, by górnicy i h u t
nicy śląscy znowu ha row a li na 
nich. Chcie liby oni naszych ro 
botn ików , dyrekto rów , inżyn ie
rów, sztygarów, m a js trów  i 
przodowników  pracy uczynić pa
robkam i h itle row sk ich  i ame
rykańsk ich  magnatów.

M ówca stw ierdza, że nigdy 
w ięcej stopa najeźdźcy rue bę
dzie deptać w o lne j ziemi po l
skiej. Poręką tego jest nasza 

| o fia rna praca nad wykonaniem  
| planu 6-letniego, planu rosnącej 
j s iły  naszej Ojczyzny. Poręką te- 
I go jest rosnąca siła naszych b n -  
| ci, budujących socjalizm  w  Nie- 
| m ieckie j Republice Dernokra - 
I tycznej i n iepowstrzym any roz- 
! w ó j w a lk i narodu niem ieckiego 
| przeciwko amerykańsko - h itle - 
i row skim  mordercom i ludobój- 
| com o zjednoczone, pokojowe i 
demokratyczne Niemcy.

Najw iększą i na js iln ie jszą po
ręką tego jest stale rosnąca 
potęga Zw iązku Radzieckiego, 
czołowej s iły  światowego obozu 
pokoju. W łaśnie rozpoczynają 
się w  M oskw ie obrady X IX  
Zjazdu W KP(b). Z m iłością i 
nadzieją patrzym y dziś na Mos
kwę — stolicę pokoju i socjaliz
mu. Radzieckim  braciom, obra
dującym  nad w span ia łym i p la
nam i budow nictw a kom unizm u 
i u trw a len iem  pokoju na ca
łym  świecie, przesyłamy najgo
rętsze pozdrowienia.

W raz z naszymi braćm i ra 
dzieckim i, w raz ze wszystk im i 
ludźm i, m iłu ją cym i pokój będzie-

, m y nadal usilną pracą na Sląs- 
| ku i na wszystkich innych zie
miach polskich mnożyć nasz 
w k ład  dla sprawy pokoju, dla 
u trw a len ia  niepodległości, dla 
dobrobytu naszego i naszych 
dzieci.

Zew rzy jm y jeszcze s iln ie j sze
regi we Froncie Narodowym , nie 
ustawajm y w  w ysiłkach nad u- 
rzeczyw istnieniem  zadań planu 
6-letniego, nieustannie podnośmy 
wydajność pracy, pow iększajm y 
szeregi rac jona liza torów  i przo
dow n ików  pracy, by produko
wać w ięcej, tan ie j i lepie j.

Zew rzy jm y jeszcze śpnie.i sze
regi we Froncie Narodowym  

| przeciwko tym , k tórzy  nas chcą 
j zawrócić wstecz, k tórzy  us iłu ją  
| rozbijać jednośp narodu, prze- 
I szkodzić w  naszej pokojowej, 
twórczej pracy. Z uporem,

| w spólnym i siłam i, będziemy ła- 
j mać trudności naszego budow
nictwa, by iść ciągle naprzód 

I do trw a łego pokoju i dobrobytu, 
do socjalistycznego ju tra .

K om ite t C entra lny Polskie j 
I Zjednoczonej P a rt ii Robotniczej 
w ie rzy  niezachwianie, że W a
szym w ys iłk iem , w ys iłk ie m  ludu 
śląskiego i całego naszego na
rodu, ta p iękna polska ziemia 
rosnąć i  rozw ijać się będzie ja 
ko niezłomna cytadela pokoju 1 
socjalizmu.

Osiągniemy zwycięstwo w  w a l
ce o Polskę zamożną, Polskę 
przodującego przemysłu i ro l
n ictw a, Polskę socjalistyczną, 
bo prowadzi nas w ie lk i budow
niczy nasz, ukochany Wódz, To
warzysz B ierut.

Zwyciężym y, bo przewodzi 
nam Wódz całej postępowej 
ludzkości, W ie lk i P rzy ja c ie l na- 

! rodu polskiego Józef S ta lin .

Realizacja Programu Fronlu Narodowego -  
to wkład do wielkiej sprawy walki o pokój

Przemówienie sekretarza KC PZPR Iow. Władysława Dworakowskiego
na wiecu w Łodzi

(f) Przem awiając na w iecu w  I 
Łodzi z okazji zakończenia na
rady przodujących kobiet. se
kre tarz KC  PZPR, tow. W łady- j 
sław Dworakowski, pow iedział: 

W  im ien iu  K om ite tu  Central-1 
nego Polskie j Zjednoczonej Par- j 
t i i  Robotniczej w itam  " i pozdra- j 
w iam  pracujące kobiety Łodzi, i 
które  dz:ś w  m urach swego m ia
sta obradują i m an ifestu ją  
Wspólnie z przybyłym i na ogól- ] 
nokra jow ą naradę, p rzo du jący -1 
m i kobietam i z naszych fa b ryk  j 
i zakładów pracy, z in s ty tu c ji j 
adm in is tracy jnych i naukowych, i 
z gromad w ie jsk ich , z państwo- j 
wych gospodarstw rolnych i ; 
spółdzielń produkcyjnych. 
.^M tjw ią c  ęląlęj o osiągnięciach ; 
c a łe g o  narodu i osiągnięciach ko- j 
biet po ujęciu w ładzy przez lud i 
tow. D w orakowski wskazuje na j 
trudności w  walce o rozwój i j 
rozkw it naszej O jczyzny i na j 
drogi ich przezwyciężenia. Dro-1 
ga może być ty lko  jedna: iść j 
naprzd®, łamać opór wroga k la 
sowego, budować potężny socja
listyczny przemysł, wzmagać 
wydajność pracy.

„N arody Zw iązku Radzieckie- j 
go, pod k ie row n ic tw em  p a rtii j 
bolszewików, poszły tą drogą 
i osiągnęły wspaniałe zwycię - \ 
stwo. W łaśnie w  te j chw ili, 
gdy zebraliśmy się tu — w  Pa-1 
łacu K rem low skim  rozpoczyna 
swe obrady X IX  Zjazd WKP(b). 
Zjazd ten zatw ierdzi p ią ty  sta-, | 
linow sk i plan pięcioletnią plan j 
wzrostu produkc ji socjalistycz - \ 
nego przemysłu i , ro ln ic tw a  r a - !

dzieckiego, plan szybkiego w zro
stu dobrobytu robo tn ików  i k o ł
choźników radzieckich, plan 
wspaniałego rozkw itu  k u ltu ry  
narodów radzieckich.

N iem ałe b y ły  w y s iłk i k lasy 
robotniczej ZSRR dla zbudo
wania socjalizmu. A le  dzięki 
tym  w ys iłkom  stworzyła ona 
potęgę, k tó ra  ura tow a ła ludz
kość od groźby h itle ryzm u, a 
owoce tych w ys iłków  zbiera o- 
na teraz — owoce z każdym  
dniem  obfitsze i wspanialsze.

Obrady X IX  Zjazdu P a rtii K o 
m unistycznej Zw iązku Radziec
kiego. dokum enty nad ja k im i 
ten Zjazd obraduje — to wspa
niałe świadectwo zwycięskie j* 1 * * * si
ły  socjalizmu. zwycięskie j si
ły  w ładzy robotn ików  i c h ło 
pów“ .

Wskazując następnie, że bu
dując socjalizm  w  naszej O j
czyźnie chcemy zamienić nasz 
k ra j w  k ra j szczęśliwy, boga
ty  i ku ltu ra ln y  — mówca pod
kreśla, że realizacja Programu 
Wyborczego F rontu Narodowe
go, wzmagając siłę Polski, sta
nowić będzie równocześnie 
w k ład  do w ie lk ie j sprawy w a l
k i o pokój na całym świecie, 
stanowić będzie cios w know a
nia podżegaczy wojennych, k tó 
rzy chcą sprowadzić na ludz
kość grozę nowej wojny.

Realizacja tego Program u — 
to również spełnienie życzeń 
m ilionów  kob ie t pracujących 
Polski.

Dlatego też kob ie ty  polskie j 
skup ia ją  się dokoła F ron tu  Na- I 
rodowego, dlatego wśród kańdy- j 
datów na posłów do nowego | 
Sejmu m am y ty le  nazw isk przo- J 
dujących kob ie t polskich.

„Narada przodujących kob ie t j 
k ra ju , k tó ra  obradowała w  W a
szym mieście podkreśla se
kretarz KC  PZPR — wezwała 
najszersze masy robotnic, chło
pek i pracow nic um ysłowych 

] Polski do poparcia Program u 
i Wyborczego F ron tu  Narodo- 
i wego. Wezwała ona masy ko
biet do aktywnego udzia łu j 

j w  życiu po litycznym , w  bu- i 
; dowaniu Polski s ilnej, zamoż- j 
j nej, ku ltu ra ln e j i szczęśliwej, j 
; wezwała do w a lk i o wzrost w y - j 
j dajności pracy, o wzrost pro- j 
j d u kc ji naszego przem ysłu i  na- j 
j szego ro ln ic tw a , o wzrost do- !
| b robytu  wszystkich ludzi pracy | 
j w  Polsce. » i

Jestem przekonany, że za gło
sem narady pójdą wszystkie ko 
b ie ty  polskie, a w  ich p ie rw 
szych szeregach kob ie ty  pracu
jące Łodzi.

Niech ży je  F ron t Narodowy, 
F ront Budowniczych nowego 
życia narodu polskiego!

Niech żyje Polska Ludowa, j 
nasza ukochana O jczyzna!

Niech żyje W ie lk i Budowniczy j 
I Ludow ej Polski, Prezydent Bo- 
j lesław B ie ru t!

Niech żyje Chorąży Pokoju 
Światowego. W ie lk i P rzyjacie l 

i Polski, nauczyciel ludz i pracy 
I całego św iata — Józef S ta lin !

Ponad 200 nowych spółdzielni 
produkcyjnych powstało we wrześniu 

w całym kraju
W ysokie plony, dobre osią- 

gniecia w  hodow li istniejących 
spółdzielni produkcyjnych, a co 
za tym  idzie stale zwiększające 
się dochody ich członków (na 
co wskazuje dotychczasowy 
przebieg zaliczkowania) powo
dują, że coraz większa ilość 
gospodarzy indyw idua lnych 
organizuje spółdzielnie p ro
dukcyjne. We wrześniu na te
renie całego k ra ju  powstało 
ponad 200 spółdzielni p roduk
cy jnych różnych typów. Ogól
na ilość spółdzielni p ro du kcy j
nych w  Polsce wzrosła do 
liczby 4234, czyli że przeciętnie 
w  co dziesiątej gromadzie is t
n ie je  ju ż  spółdzielnia.

W  w o j. w rocław skim , we 
w rześniu br. powstały 43 spół
dzielnie. Razem jest tu już  805 
spółdzielni produkcyjnych.

Znaczna ilość nowych spół
dzie ln i p rodukcyjnych powstała 
we wrześniu również w  innych 
województwach; M. in. w  woj. 
zielonogórskim  powstało 26 
spółdzielni, w  poznańskim — 
25 w  o lsztyńskim  — 23, w  rze
szowskim — 16 i w  białostoc
k im  — 11.

In icjatywa przechodzenia do 
nowych, postępowych form go
spodarowania wychodzi przede

w szystkim  od członków p a rtii 
i ZSL-ow ców oraz od chłopów 
bezparty jnych —  przodow ni
ków  ro ln ic tw a , od tych, k tó rzy  
sum iennie i W te rm in ie  w yko 
nu ją swe obow iązki wobec 
państwa. O statn io np. powsta
ła nowa spółdzielnia p roduk
cyjna I I  typu  w  gromadzie 
Sieniec pow. K ę trzyn  w  w oj. 
olsztyńskim . Gromada ta w  
gm inie Nowa Różana przodo
wała w  ubieg łym  i bieżącym 
roku w  w ykonyw an iu  wszyst
k ich  obow iązków wobec pań
stwa. O bywatel Jan N ow akow 
ski z te j grom ady został od
znaczony Brązowym  Krzyżem  
Zasługi za wzorowe prowadze
nie  gospodarstwa i  sumienne 
w yw iązyw an ie  sie z obowiąz
ków  wobec państwa. Sekretarz 
m iejscowej organizacji p a r ty j
ne! Edw ard M arc ink iew icz i 
bezparty jny  chłop ob. Żelazny 
b y li nagrodzeni dyplom am i 
przez prezydium  PRN.

I  w łaśnie oni b y li organiza
toram i spółdzielni p ro du kcy j
nej w, gromadzie Sieniec, u rzą
dza li w ycieczki do sąsiednich 
spółdzie ln i w  Nowej i  Starej 
Różanie, om aw ia li wspólnie z 
chłopam i zagadnienie zespoło- 
w ' j  gospodarki na zebraniach 
organ izacji pa rty jn e j i gro
madzkich. W w yn iku  ich p ra 

cy organizacyjne j i  po lityczne j 
do spółdzielni p rodukcy jne j i 
p rzystąp iło  43 gospodarzy, na | 
57 w  gromadzie. Członkowie 
nowej spółdzielni w n ieś li do 
zespołowej gospodarki jako 
w k łady : 430 ha ziemi, 72 ko
nie, sporo maszyn i  narzędzi 
ro ln iczych oraz w k łady  siew- j 
ne. W spólnie już  przeprowa- j 
dzają siewy jesienne.

W  w oj. rzeszowskim, w  gr. i 
, Bachórz, pow. Brzozów, in ic ja -  j 
I torem  nowej spółdzielni p ro - i 
i dukcyjne.i b y ł 'to w . Bielec, k tó - : 

ry  b ra ł udz ia ł w  tegorocznej 
wycieczce chłopów polskich do 
kołchozów Zw iązku Radziec
kiego. Do zespołowej gospodar
k i p rzystąp iły  w  te j gromadzie 
23 rodziny mało i ś redn ioro l
nych chłopów.

W woj. poznańskim  w  gro
madzie Owieczki, pow. O bor
n ik i, powstała spółdzielnia p ro - | 
dukcy jna  złożona z 14 człon- j 
ków. Do spółdzielni p rzystąp i
l i  wszyscy członkowie m iejsco
w ej organizacji pa rty jn e j. O  j 
zorganizowaniu w  gromadzie ; 
Owieczki spółdzielni p roduk- j 
cy jne j zdecydowały bardzo do
bre w y n ik i okolicznych spół- : 
dzieln i, a przede w szystkim  I 
spółdzielni p rodukcyjne j N ie- 
czajno. fms)

Ludność miast serdecznie wita żołnierzy 
wracających z ćwiczeń letnich

(f) M ieszkańcy m iast gorąco j 
w ita ją  powracających z obozów | 
le tn ich  żołnierzy W ojska Pol - 
skiego. Pow itan ia  te przeradzają i 
się w  m anifestacje serdecznej 
więzi łączące naród z Ludow ym  
W ojskiem . ■

W zdłuż trasy przemarszu od
dzia łów  wojskow ych w  K ra ko 
w ie zgrom adziły się niezliczone 
tłu m y  mieszkańców miasta. U -

lice i  place oraz fron tony bu - 
dynków  udekorowano bia ło  - 
czerw onym i i  czerwonym i f la 
gami. Ludność zgotowała żoł
nierzom serdeczną owację, za - 
rzucając ich w iązankam i k w ia 
tów. , \

W im ien iu  społeczeństwa do 
powracających oddzia łów  prze - 
m ó w ił na uroczystym  pow itan iu  
członek Okręgowego K om ite tu

F ron tu  Narodowego — Tadeusz 
Mrugacz. Za serdeczne pow ita 
nie podziękował o ficer Ryszard 
Dm uchowski.

Na udekorowane barw am i 
narodow ym i i  licznym i transpa
ren tam i ulice Z ie lonej Góry w y
leg ły  t łu m y  mieszkańców, k tó 
re entuzjastycznie w ita ły  żo ł
n ierzy powracających z ćwiczeń 
le tn ich . (PAP)

iNowy bezcenny wkład 
do skarbnicy marksizmu-leninizmu

Na łamach „T ry b u n y  L u 
du”  opub likow any został p o l
ski p rzekład p racy naukow ej 
towarzysza S ta lina  „E kono 
miczne p rob lem y socja lizm u 
w  ZSRR” , stanowiącej now y, 
bezcenny w k ła d  do ska rb n i
cy m arksizm u-len in izm u.

Jak w szystkie dzieła k o ry 
feuszy w iedzy, nowa praca 
towarzysza S ta lina jest w zo
rem  n ierozerw a lne j jedności 
te o r ii i  p ra k ty k i re w o lu c y j
nej. Dając teoretyczne uogó l
n ien ie  w iekopom nych do
świadczeń budow nictw a so
c ja lizm u  w  Zw iązku  Radziec
k im  praca towarzysza S ta lina  
jest równocześnie w ytyczną 
dzia łania, drogowskazem w  
walce i pracy p a r t i i  k o m u n i
stycznej. Ogłoszona w  przede 
dn iu  X IX  ' Z jazdu W KP(b), 
którego obradom p rzys łuchu 
je  się dziś z najw iększą uw a
gą ca ły  św iat, praca tow a 
rzysza S ta lina  daje p a r t i i  ko 
m unistycznej i  na rodow i ra 
dzieckiem u teoretyczną pod
stawę i p rogram  dz ia łan ia  w  
okresie stopniowego przecho
dzenia od ekonom ik i soc ja li
zmu do ekonom ik i kom u
nizm u.

Nowa praca towarzysza 
S ta lina  poświęcona jest za
gadnieniom  ekonom ii p o li
tycznej socjalizm u. Praca ta 
stanow i o lb rzym i k ro k  na
przód w  rozw o ju  te o r ii eko
nom icznej m a rks izm u -le n in i
zmu. Praca ta zaw iera o k re 
ślenie odkrytego przez tow a 
rzysza S ta lina  podstawowego 
praw a ekonomicznego socja
lizm u, analizę cha rak te ru  i 
dzia łan ia  p ra w  ekonom icz
nych w  w arunkach  soc ja li
zmu, ja k  rów nież naukow ą 
cha rak te rys tykę  podstaw o
wego praw a ekonomicznego 
współczesnego ’ ka p ita lizm u  i 
analizę pogłębiającego się 
ogólnego kryzysu  systemu 
kapita lis tycznego. M im ocho
dem towarzysz S ta lin  daje 
w  swej pracy, p recyzy jn ie  
naukowe w y jaśn ien ie  w ie lu  
nader ważnych zagadnień 
filo z o fii m arks is tow sk ie j —  
m a te ria lizm u  dia lektycznego 
i historycznego,, co m ieć bę
dzie ogrom ny w p ły w  na d a l
szy rozw ój w szystk ich  dzie
dzin w iedzy.

Towarzysz S ta lin  ana lizu je  
charakte r i  dzia łan ie  p raw  
ekonom icznych socjalizmu, 
w ykazu jąc, że są one odbi
ciem ob ie k tyw n ie  is tn ie ją 
cych procesów rozw o ju  eko
nomicznego, k tó re  dokonu
ją  się n iezależnie od w o li 
lu d zk ie j. P raw  ekonom icz
nych nie można an i dow ol
nie znosić, ani m odyfikow ać, 
ani dekretować. Poznawszj'’ 
te o b iek tyw n ie  istn ie jące 
praw a, społeczeństwo może 
je opanować i  w ykorzystać 
ich dzia łanie w  pożądanym 
dla siebie k ie ru n ku , podo
bnie, ja k  może poznać i w y 
korzystać dzia łan ie  p raw  
p rzy rody . T y lk o  postępowe 
k lasy  społeczne walczą o w y 
korzystan ie  p ra w  ekonomicz
nych 1 w  in teresie  społeczeń
stwa, podczas, gdy reakcyjne 
k lasy s taw ia ją  tem u opór.

Taką postępową s iłą  spo
łeczną w  naszej epoce jest 
klasa robotnicza, k tó ra  w  so
juszu z p racu jącym  chłop
stw em  może pokonać opór

i k las posiadających, obalić ich 
! panowanie i  s tw orzyć w a run - 
| k i d la swobodnego dzia łania 
i praw a koniecznej zgodności 
! stosunków  p ro d ukcy jnych  z 
I charakterem  s ił w y tw órczych , 
j O pierając się na dzia łan iu  te - 
| go prawa, klasa robotnicza 
ZSRR unicestw iła^System  ka
p ita lis tyczn y  i s tw o rzy ła  sy
stem socja listyczny, k tó ry  sta ł 
się dźw ign ią  niespotykanego 
w  dziejach rozw o ju  gospodar
czego. podczas gdy ka p ita lizm  
jest ham ulcem  rozw o ju  s ił 
w y tw órczych  prow adzi do za
s to ju  i  gnicia.

S iadam i radzieck ie j k lasy 
! robotn iczej idzie klasa robo t- 
J nicza k ra jó w  dem okrac ji lu -  
| dowej.

O dkryc ie  przez towarzysza 
i S ta lina  podstawowego praw a 
I ekonomicznego socja lizm u ma 
| o lb rzym ie  znaczenie teore- 
i tyczne i  p rak tyczno -po litycz - 
! ne.

Towarzysz S ta lin  pisze:

„Istotne cechy i wymogi 
podstawowego ekonomiczne- 

I go prawa socjalizmu można 
byłoby sformułować mniej 

j więcej w następujący sposób: 
zapewnienie maksymalnego 

! zaspokojenia stale rosnących 
| materialnych i kulturalnych  
! potrzeb całego społeczeństwa 
i drogą nieprzerwanego wzro- 
i stu i doskonalenia produkcji 
j socjalistycznej na bazie naj- 
j wyższej techniki".

D e fin ic ja  ta odsłania n a j- 
i istotn ie jsze cechy ekonom iki 
socja listycznej, je j głęboko 

; h u m a n ita rn y  . sens, k tó re j 
| p rzeciw staw ien iem  jes t roz- 
j k łada jący się system k a p ita li
styczny. G łów ne cechy i  w y -  

| mogi podstawowego praw a 
I ekonomicznego współczesnego 
| kap ita lizm u , w skazuje tow a- 
i rzysz S ta lin , polegają na dą- 
| żeniu do zapewnienia m aksy
malnego zysku ka p ita lis tycz - 

! nego drogą w yzysku, ru in y  i 
i pauperyzacji w iększości lu d 
ności danego k ra ju , drogą 

| u ja rzm ien ia  i  system atyczne- 
j go ograbiania narodów  in -  
! nych k ra jó w , wreszcie drogą 
w ojen i m ilita ry z a c ji gospo
d a rk i narodow ej. I  to  jest ce- 

; lem  i  bodźcem dzia łan ia  
i współczesnego kap ita lizm u.

Celem ekonom ik i soc ja li- 
| stycznej jest zapewnienie m a- 
i ksym alnego zaspokojenia sta- 
I le rosnących potrzeb mate- 
| r ia ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h  całego 
I społeczeństwa —  nieustanny 
zaś w zrost i  doskonalenie pro- 

J d u k c ji socja listycznej na pod
staw ie najwyższych zdobyczy 

| te ch n ik i jest ś r o d k i e m  do 
/Osiągnięcia tego celu.

| Zgodność te o r ii i p ra k ty k i 
; w  te j s ta linow sk ie j d e fin ic ji 
j podstawowego praw a ekono- 
; mieznego socja lizm u w idzą 
naocznie wszyscy. Naród ra - 

| dz iecki i  narody k ra jó w  de- 
I m o k ra c ji ludow e j w iedzą z 
w łasnego, codziennego do
świadczenia, że cała ich praca 
i w a łka  o w zrost p rodukc ji, 
o uprzem ysłow ien ie  soc ja li
styczne, o rozw ój w szystkich 
gałęzi gospodarki narodow ej 
na podstaw ie nowoczesnej 
te ch n ik i jest nie celem samym 
w  sobie, lecz środkiem  do o- 
s i^gn ięcia  w łaściwego celu 
gospodarki socja listycznej —

: zapewnienia maksym alnego 
źaspokojenia stale rosnących 

| potrzeb m a te ria lnych  i k u ltu -  
| ra lnych  całego społeczeństwa.

Ten w łaśnie cel przyśw ieca 
i i naszemu budow n ic tw u  so
cjalistycznem u, naszemu p la- 

j now i sześcioletniemu i p rzy - 
! szłemu p lanow i p ięc io le tn ie 
m u na okres lą t 1956— 1960;

| do w a lk i o urzeczyw istn ien ie  
| tego celu w zyw a naród P ro- 
I gram  W yborczy F ro n tu  N aro- 
| dowego.

Zaw arte  w  p racy tow a rzy 
sza S ta lina  w y n ik i badań w 

I zakresie podstaw owych za- 
; gadnień ekonom ii po litycznej 
i socja lizm u m ają n iezm iern ie  
¡ doniosłe znaczenie dla zyozu- 
j m ien ia  is to ty  i charakte ru  za- 
: sadniczych prob lem ów  now ej 
! gospodarki i  w yn ika jących  
stąd p rak tycznych  posunięć 

; ekonom icznych naszej w ładzy 
ludow e j w  obecnym okresie 

j —  okresie przechodzenia od 
! ka p ita lizm u  do socjalizm u.
! Pomagają nam  one w  walce o 

rea lizację  naszych p lanów  go- 
; spodarczych i  zbudowanie 
i podstaw socja lizm u w  Po lsk ie j 
 ̂Rzeczypospolitej Ludow e j.

Spraw ą n iezm ierne j w agi 
; jest określen ie  przez tow a rzy - 
; sza S ta lina  w a runków  p rze j- 
| ścia od socja lizm u do kom u- 
! n izm u. Ażeby przygotować 
I w a ru n k i przejścia do kom u- 
i n izm u, uczy tow arzysz S ta lin , 
konieczne jes t u rzeczyw istn ie 
nie trzech podstaw owych w a- 

j ru n kó w  wstępnych.

Konieczne jest, po p ie rw 
sze, trw a łe  zapewnienie n ie- 

; ustannego w zrostu  całej p ro - 
I d u k c ji społecznej z u p rz y w i- 
i łe jow an iem  w zrostu  p ro d u k - 
| c ji środków  p ro d u kc ji, gdyż 
inaczej niesposób realizow ać 

| rozszerzonej rep rodukc ji.
Konieczne jest, po drugie, 

podniesienie w łasności ko l- 
! chozowej drogą stopniow ych 
| przekształceń, rea lizow anych 
| z korzyścią dla kołchozów, a 
w ięc i  dla całego społeczeń
stw a —  do poziomu w łasności 
ogólnonarodowej, oraz zastą
p ienie c y rk u la c ji tow arow e j 
—- rów nież drogą stopn iow ych 
przekształceń —  systemem 
w ym ia n y  p roduktów .

Konieczne jest, po trzecie, j 
osiągnięcie takiego poziomu 
dobrobytu  m ateria lnego, k u l-  ; 
tu ry  i w ykszta łcenia, k tó ry  
b y łb y  w  stanie zapewnić i 
w szystk im  członkom  społe
czeństwa w szechstronny roz- | 
w ó j ich  uzdolnień fizycznych j 
i um ysłow ych w  tym  celu, by 
m og li stać się czynnym i dzia- 1 
łaczam i rozw o ju  społecznego, 
by m ie li możność swobodnego 
w ybo ru  zawodu i nie b y li — 
w sku tek  istn ie jącego podziału 
p racy —  p rzyku c i na całe ży
cie do jakiegoś jednego za
wodu.

T y lko  po zrea lizow an iu  tych  j 
trzech w a runków  wstępnych, I 
w zię tych  łącznie, zostanie u- 
rzeczyw istn ione radyka lne  5 

I przejście od jednej ekonom iki 
—  ekonom ik i socja lizm u —  do 
d rug ie j, wyższej ekonom iki,

| do ekonom ik i kom unizm u.

Przedm iotem  obrad X IX  
Z jazdu W KP(b) są w ytyczne 
nowego p lanu pięcioletniego, 
którego rea lizacja  będzie 
w ie lk im  k ro k ie m  naprzód na 
drodze rozw o ju  Z w iązku  Ra
dzieckiego od socja lizm u do

kom unizm u, na drodze urze
czyw istn ien ia  w  praktyce  
wskazanych przez towarzysza 
S ta lina trzech w stępnych w a
runków  przejścia do kom un i
zmu.

W pracy „Ekonom iczne p ro 
b lem y socja lizm u w  ZSRR" 
towarzysz S ta lin  daje zarazem 
analizę zagadnień współcze
snego kap ita lizm u , w  szcze
gólności zaś procesu pogłębia
nia się ogólnego kryzysu  sy
stemu kapita listycznego.

N a jw ażn ie jszym  w yn ik ie m  
ekonom icznym  drug ie j w o jny  
św iatow ej, wskazuje tow a
rzysz S ta iin , jest rozpad jed 
no litego wszechogarniającego 
ry n k u  św iatowego. Od syste
m u kap ita lis tycznego odpadły 
C h iny i inne k ra je  dem okra
c ji ludow e j w  Europie, tw o 
rząc w raz ze Z w iązk iem  Ra
dzieckim  je d n o lity  i potężny 
obóz socja listyczny przeciw 
staw ia jący się obozowi ka p i
ta lis tycznem u.

„Ekonomicznym następ
stwem istnienia dwóch prze
ciwstawnych obozów —  pisze 
towarzysz S ta lin  —  stało się 
to, że rozpadł się jednolity 
wszechogarniający rynek 
światowy, wskutek czego ma
my teraz dwa równoległe, tak 
samo przeciwstawne rynki 1 
światowe“.

Im p e ria liśc i us iłow a li przy 
pomocy b lokady ekonomicz
nej zdusić ZSRR, C h iny i  eu
ropejskie  k ra je  dem okracji 
ludow ej, ale w  rzeczyw isto
ści w b re w  sw o je j w o li p rzy 
czyn ili się do um ocnienia no
wego ry n k u  światowego. W 
okresie pow ojennym  kra je  te 
zb liż y ły  się i weszły na to ry  
w spółpracy ekonomicznej i 
w zajem nej pomocy.

„Doświadczenia tej współ
pracy dowodzą —  stw ierdza 
towarzysz S ta lin  —  że żaden 
kraj kapitalistyczny nic mógł
by udzielić krajom demokra
cji ludowej tak skutecznej i 
na tak wysokim poziomie 
technicznym stojącej pomocy, [ 
jakiej udziela im Związek Ra
dziecki. Chodzi nie tylko o to, 
że pomoc ta jest pomocą ma
ksymalnie tanią i technicznie j 
pierwszorzędną. Chodzi prze
de wszystkim o to, że u pod
staw tej współpracy leży 1 
szczere pragnienie przyjścia 
sobie z pomocą i wspólnego 
podniesienia gospodarki. W  
rezultacie mamy wysokie 
tempo rozwoju przemysłu w  
tych krajach. Można powie
dzieć z całą pewnością, że 
przy takim tempie rozwoju 
przemysłu dojdzie wkrótce 
do tego, że kraje te nie ty l
ko nie będą potrzebowały 
przywozu towarów z krajów  
kapitalistycznych, lecz same 
odczują konieczność zbywa
nia na zewnątrz nadwyżek 
swojej produkcji“.

Oznacza to, że m ożliwości 
zastosowania s ił g łów nych 
k ra jó w  kap ita lis tycznych  bę
dą się nadal ku rczy ły , że w a
ru n k i ry n k u  św iatowego bę
dą się dla n ich pogarszały, 
a n iew yko rzys tan ie  potencja
łu  p rodukcy jnego  będzie co
raz m ocniej dawało się im  we 
znaki. W  rezu ltacie  będzie 
się nadal pog łęb ia ł ogólny 
kryzys systemu ka p ita lis tycz 
nego, którego podłożem jest 
z jedne j s trony  postępujący 
rozk ład  systemu k a p ita li

stycznego, a z d rug ie j — sta« 
ły  w zrost potęgi obozu socja
listycznego.

M asy pracujące P o lsk i L u 
dowej z własnego dośw iad
czenia w iedzą, ja k  doniosłe 
jest znaczenie powyższych 
w n iosków , k tó re  towarzysz 
S ta lin  w yciągną ł z ana lizy  
współczesnego układu  s ił na 
arenie św ia tow ej. T y lko  bo
w iem  dz ięk i w spółpracy k ra * 
jó w  obozu socjalistycznego, 
dz ięki nader skutecznej, ma
ksym aln ie  tan ie j, stojącej na 
na jw yższym  poziom ie tech
n icznym  pom ocy w ie lk iego  
Zw iązku Radzieckiego, po
dyktow ane j szczerym p ra 
gnieniem  dopomożenia na
szemu narodow i w  dziele 
podniesienia naszej gospodar
k i na wyższy poziom —  ty lk o  
dz ięk i te j b ra te rsk ie j pomo
cy, zdo ła liśm y u trw a lić  1 
umocnić naszą suwerenność 
narodową i w  n iezm iern ie  
szybkim  tem pie posunąć na
przód rozw ój ekonomiczny, 
osiągając tak  w ie lk ie  sukcesy 
w  dziele socjalistycznego 
uprzem ysłow ien ia  k ra ju .

U kazanie się p racy tow a
rzysza S ta lina jest w ydarze
niem  na w ie lką  m iarę  dzie
jow ą  w  życiu  m iędzynarodo
wego ruchu  robotniczego. 
K om unistyczną P a rtię  Z w iąz
ku  Radzieckiego praca ta 
uzbraja do bezpośredniej 
w a lk i o u rzeczyw istn ien ie  
kom unizm u. Od czasu W ie l
kiego Października kom u
nizm stał się celem naszej 
epoki, epoki Len ina  i S ta lina. 
Wódz św ia tow ej klasy robo t
niczej, w ie lk i s te rn ik  p ie rw 
szego państwa socjalistyczne
go, towarzysz S ta lin  wskazu
je d rog i do osiągnięcia tego 
celu. K om un izm  —  era szczę
ścia, k u ltu ry  i dobrobytu  dla 
w szystkich ludz i —  staje się 
rzeczywistością naszego po
kolenia.

O to dlaczego nowa praca 
towarzysza S ta lina  ożyw ia 
ta k im  zapałem serc-} w ie lk ie 
go narodu radzieckiego, bu
dującego w span ia ły  gmach 
kom unizm u. Oto dlaczego 
praca ta staje się drogowska
zem i w ytyczną działania dla 
k lasy robotn iczej i narodów  
w kra jach  dem okrac ji ludo 
w ej, k tó re  budu ją  dziś gmach 
socja lizm u i k tó re  w idzą re a l
nie swą szczęśliwą przyszłość. 
Oto dlaczego nowa praca to 
warzysza S ta lina  staje się po
tężnym orężem ideowym  k la 
sy robotn icze j k ra jó w  ka p ita 
lis tycznych, k tó ra  w alczy 
przeciw  w yzyskow i, zbro je 
niom, nędzy i  pauperyzacji 
mas ludow ych, przeciw  dzia
łan iu  tru jących  w yz iew ów  
gnijącego systemu im p e ria li
stycznego.

Klasyczne dzieło twórczego 
m arksizm u, praca towarzysza 
S ta lina  „Ekonom iczne p rob
lem y socja lizm u w  ZSRR“ , 
podnosi w yże j ducha i  po
mnaża s iły  w szystkich robo t
n ików , w szystkich ludzi p ra 
cy na całym  świecie, zagrze
wa ich do nowych zw ycię
skich b ite w  w  walce o pokój, 
dem okrację i socjalizm.

Plenum Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 

Polskich
Nad doniosłym i zadan iam i: 

prasy po lskie j w  okresie po - 
przedzająeym w ybory  obrado
wało w  dn iu 5 bm. w  Pozna
niu rozszerzone plenum  Stowa
rzyszenia Dziennikarzy Pol - 
skich. W obradach wzięło u- i 
dział ponad 250 dziennikarzy i 
korespondentów robotniczo - 
chłopskich z całego kra ju .

Uczestnicy dyskusji nad re
feratem  przewodniczącego Za
rządu Głównego Stowarzyszenia 
— tow. Korotyńskiego m ów ili 
o ro li prasy, o w ie lk ich  obo
wiązkach organizatorskich, pro
pagandowych i agitacyjnych 
pracow ników  prasy w  kam panii 
przedwyborczej. Na podstawie 
tych w ypow iedzi plenum  w  spe
c ja lne j uchwale nakreśliło  ogól
ne zadania dla prasy na na j
bliższy okres. Dziennikarze i 
korespondenci postanow ili do
łożyć wszelkich sił, aby ja k  na j
lep ie j służyć spraw ie umocnię -  
nia szeregów F ron tu  Narodowe
go.

Wśród ok lasków  i  okrzyków  na 
cześć p a rtii Lenina t— S talina, 
na cześć Chorążego obozu poko
ju  — W ielkiego S talina —  u- 
czestnicy plenum uch w a lili de
peszę do X IX  Zjazdu W KP(b), 
w  k tó re j czytamy m. in.:

„Polscy dziennikarze i kores
pondenci robotniczo - chłopscy

pragną pod wodzą Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej 
> je j Przewodniczącego Towa
rzysza Bolesława B ie ru ta  służyć 
jeszcze o fia rn ie j i ze wszystkich 
swych s ił spraw ie polskich mas 
pracujących, spraw ie narodu 
polskiego, budującego socja
lizm , spraw ie pokoju.

Dziennikarze i korespondenci 
polscy uważają za jedno z. na j
w iększych swych zadań dalsze 
umacnianie i pogłębianie uczuć 
m iłości i braterstwa do Zw iąz
ku Radzieckiego, do w ie lk ie j 
p a rtii Lenina — Stalina. Uw a
żają za jedno z najw iększych 
swych zadań przysw ajanie pol
skim  masom pracującym  histo
rycznych doświadczeń bolsze- 

| w ikó w  i tych cech bojowych,
i które uczyn iły im ię bolszewika
| najszczytniejszym  mianem.

By sprostać w ie lk im  zadaniom, 
jak ie  staw ia przed n im i naród 
po lski i Polska Zjednoczona Par
tia  Robotnicza — dziennika
rze i korespondenci prasy po l
skie j przyrzekają nieustannie 
wzbogacać za wzorem bolsze
w ikó w  swoją wiedzę m arksis
towską, być za wzorem bolsze-

: w ików  czujnym i i nieubłagany- 
• m i dla wrogów, coraz lepie j u- 
! cżyć się w ładać bolszewickim  
| orężem k ry ty k i i sam okry tyk i“ .

łPAP)

W zm aga się 
tempo prac siewnych

(a) Tempo siewów jesiennych 
wzmaga się z każdym dniem. 
Chłopi rea lizu ją  zobowiązania, 
podjęte dla poparcia Program u 
Wyborczego F rontu  Narodowe
go oraz dla uczczenia X IX  
Z jazdu W KP(b), w yko rzystu ją  
każdy pogodny dzień, aby w 
te rm in ie  wykonać zasiewy — 
starają się przeprowadzić je  ja k  
na jspraw n ie j, aby zapewnić w 
roku przyszłym  wyższe plony.

Coraz liczn ie j nap ływ a ją  m el
dunk i o zakończeniu siewów w 
poszczególnych PGR-ach, spół
dzielniach p rodukcyjnych , a 
także w  poszczególnych grom a
dach.

We wschodniej części k ra ju , 
gdzie siewy jesienne rozpoczy
nają się zw ykle  Wcześniej niż 
w innych rejonach, chłopi zasie
li  już  ok. 75 proc. planowanego 
obszaru upraw y ozim in. Na pod
kreślenie zasługuje fakt, że w 
w oj. b ia łostockim  znacznie 
wzrosło w  tym  roku w yko rzy 
stanie nawozów sztucznych i 
ziarna kw alifikow anego. Z w ię 
kszyło się w  woj. białostockim  
również stosowanie siew ników  
rzędowych.

Spośród wojew ództw  cen tra l
nych w yróżnia się '  sprawnym  
wykonaniem  siewów jesiennych 
w o j łódzkie. Wzrosło również 
tempo prac siewnych w woj. 
k ie leckim , w  k tó rym  obszar za
siany ozim inam i do niedawna 
b y ł stosunkowo m ały. W yko
rzystu jąc dnie pogodne, chłop i 
tego województwa na d ro b ili o- 
póżnienia i  obsieli już  praw ie

70 proc. planowanego obszaru 
up raw y zbóż ozimych.

W zachodniej części k ra ju  
na jw iększy obszar obsieli ozi
m inam i chłopi woj. poznańskie
go, zaś stosunkowo na jm n ie j 
chłop i woj. koszalińskiego, gdzie 
ostatnie deszcze u trud n ia ją  p ra 
ce połowę.

W ykopki ziemniaków przebie
gają najsprawniej w wojewódz
twach: łódzkim, rzeszowskim i 
poznańskim.

*
M im o n iesprzyja jących w a

runków  atm osferycznych rośnie 
tempo prac jesiennych w 
PGR-ach. Zobowiązania, k tóre 
pod ję ły  załogi poszczególnych 
zespołów oraz socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy zmo
b ilizo w a ły  w  pełn i robotn ików  
ro lnych do podnoszenia w y d a j
ności, do lepszej rea lizac ji za
dań stojących przed PGR-ami 
w akc ji jesiennej.

W iele zespołów okręgu w ro
cławskiego zakończyło już cał
kow ic ie  siew żyta i pszenicy. Do 
takich przodujących zespołów 
nafcży zespół Lubiechów w pow. 
w a łbrzyskim . M im o że zespół 
porożony jest w terenie podgór
skim , gdzie jest dużo opadów, 
zakończono tam już  siew żyta, 
a w  ciągu najbliższych dni za
kończony zostanie siew pszeni
cy. Zespół ten zdobył także pre
m ię wyznaczoną przez M in is te r
stwo PGR za ponadplanowe w y 
wiązanie się z akc ji om łotow ej 
i za odstawy zboża. Osiągnięcie i 
to jest w yn ik iem  dobre j orga
n izac ji pracy. K ie row n ic tw o  w y- •

i zorzystało dn i deszczowe m obi- 
! iizu jąc brygady om łotowe do 
! pracy, a dzięki pełnej gotowości 
j maszyn wym lócono w tym  cza- 
i sie i odstawiono 277 procent 
; planowanej ilości zboża, 
j P rem iowany został również 
! zespół Łag iew n ik i, k tó ry  prze- 
i kroczył harm onogram y 2 tygo- 
i dni w om łotach o 119 procent, 

a odstawy zboża o 158 procent, 
i Trzecim zespołem, k tó ry  o trzy- 
j m ai premię, jest zespół Żm igród.

W zespołach okręgu w roclaw - 
I skiego trw a ją  również in ten

sywne prace przy wykopkach 
| ziemniaków. Dotychczas w yko 
pano 14 procent ziem niaków z 
ogólnego areału ich upraw y w  
okręgu. Woj. Rada Narodowa 
organizuje szeroką pomoc spo- 

! łeezną.
Przy wykopkach ziem niaków 

| w PGR-ach w woj. gdańskim  
j pracuje cały tabor maszynowi’ .
| k tó ry  w porównaniu z rokiem  
I ubiegłym  wzrósł o 10 procent.
; Poważnie pomagają robotnikom  
; ro lnym  radzieckie kopaczki 
| traktorowe.

Jako jedne z pierwszych do 
kopania ziem niaków przystąp i- 

j ły  w woj. gdańskim  zespoły 
PGR Rumia Zagórze i  Chynów.

Do pomocy przy wykopkach 
w PGR-ach zgłosiło się w iele 
rodzin robotn ików  rolnych.

W pracach wykopkowych we
źmie udział również ludność z 
pobliskich miast. Na apel O krę
gowej Rady Związków Zawodo
wych zgłosiło się do w yjazdu do 
gospodarstw ok. 3 tvs. osób.

(PAP)
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0 puchar Polski w koszykówce 1
kobiet i mężczyzn . ^

D o decydującego spotkania o p u - ! c ięskiej d ru żyn ie  b y li JW awro, zdo- , 
char P olski w  koszykówce m ęż- i byw ca 16 pk t. i Z ło tk ie w ic z , zdo - 1 
czyzn przeciw  d rużyn ie  C W K S  sta- byw ca 18 pk t. U  pokonanych w y .  
nęła  G w ard ia  (K ra k ó w ), a n ie  d ru - różn ili sie L u d z ik  — 19 pkt, oraz  
żyna O gniw a (K rakó w ). G w ard ia  Banas i K ru p a , 
w n io s ła ' protest przeciw  w y n iko w i \ 
wczorajszego m eczu z O gniw em  
(49:48 dla O gniw a), Protest ten zo 
s ta ł uw zględn iony i kom isja  z a -
rządziła  5 -m inutow ą do gryw kę dla i Rozegrane o bm

bm. staniemy na starcie do Marszów 
Jesiennych Szlakami Zwycięstw

200 procent normy osiągnęli studenci 
w pracy dla stolicy

Już ta k ilk a  dn i, 12 paździer- | scy sportowcy, m łodzież ze 
Sukces koszvkarek S p ó jn i n ika  br. rozpoczną się w  ca łym  I szkół, zakładów  pracy i  ze wsi

I k ra ju  Marsze Jesienne Szlaka- przez masowy udzia ł w  im p re - 
iw ..... i m i Zw ycięstw . W  rocznicę h i-  ; zie wykaże swoją tężyznę i go
l i  o szyk ó w c e kob ie t m iędzy  w a r - 1 storycznej b itw y  pod Lenino, w  towość obrony Ludow e j O jczy- 

aw skim i zespołam i s p o jh i i  A Z S  ; m iast ec2kach, m iastach i  wsiach, 1 zny.
conczyło się po wy . . .  •... 1 m łodzież i  dorośli, robo tn icy  i |  O statn ie d n i pow inna  cecho-

R ozegrane 5 oni uuuaiiAowc, uc- . _   ̂ ,
w y ło n ien ia  drugiego fin a lis ty . D ru - j  cydujące spotkanie o puchar P olski | ^  z w y c ię s t w ,  
żyna Ogniwka do do g ryw ki nie sta- 
rfęła i w ten sposób G w ard ia  zdo. ! szaw: 
b y ła  p u n k ty  w.o. W  m eczu o p ie rw - j zakończyło  się
sze mieisce G w ard ia  zw ycięży ła  zw ycięstw em  Spo.ini 44.4.i (ia.^H). . , . J
c w k s  po dogrywce 35:33 (33:33), i w  rozgryw kach  finałowych, które  j ch łop i wezmą udz ia ł w  w ie l-  wac in tensyw na praca przygo-
(15:14). D ecydu jący  o zw yc ię - i z a k o ń c z y ć  się 28 ub  m . A Z S  w y -1 k ig . m a s o w e j j m p r e z ie , d o ku - | towawcza do Marszów. Trzeba 
stw ie kosz zdobył nailePszy . stl'zy !  zgJsâ Ĵ emŁ: ^  jedn3aiową dość p u n k - i m ontu jąc w  ten sposób swą j wzmóc w  ko łach zw iązkow ych,lec G w ard ii w  ty m  spotkaniu  
W ó jc ik  (16 pkt.).

M ecz siat na przeciętnym  pozio
m ie.

W  m eczu o trzecie m iejsce K o le 
ja rz  (W arszawa) pokonał Ogniwo  
(K ra k ó w ) 57:48 (34:26), przy  czym  
najlep szym i zaw odnikam i w  zw y -

tów , dopiero n iedzie lne spotkanie  
zadecydowało o zdobyciu  pucharu  
Polski. T y m  razem  m in im a ln e  lecz 
zasłużone zw ycięstw o odniosły ko - 
s zyk a rk i Spó jn i, k tó re  b y ły  zespo
łem  szybszym i le p ie j p rzygotow a - 
nym  ko n d ycy jn ie .

więź z Ludow ym  W ojskiem  SKS-ach i  Ludow ych  Zespo- 
Polskim , k tó re  9 la t  tem u u  bo- łach Sportow ych pracę ag ita - 
ku  potężnej A rm ii Radzieckie j j ty jn ą ,  zachęcać do uczestnicze- 
rozpoczęło bó j z naszym w spół- j n ia  w  Marszach, w y jaśn iać  ich 
n ym  w rog iem  —  h itle ro w sk im  I znaczenie i  cel. Ż yw ą p ropa - 
najeźdźcą. | gandą spo rtu  i  szkołą zespoło-

R o i ffr v w k i m is trz o w s k ie  W p iłc e  rę c zn e j | Marsze Jesienne odbywać s ię jw e j p racy po w in ny  się stać
** 3 ' ndz) — 2 nkt 1 azs_AWF (War-! będą w okresie, k ie d y  naród. ! wzorowo i systematycznie prze-

- • ■ Ł i po lsk i, zjednoczony w e F roncie  | prowadzane tre n in g i i  zapraw y
N arodow ym  przygo tow u je  się | marszowe.
do w yborów  nowego Sejmu. Czynni sportow cy oraz dzia- 
W  celu poparcia P rogram u | łącze sportow i, p racow nicy w o - 
Wyborczego F ron tu  Narodowe- | jew ódzkich  i  pow ia tow ych  k o 
go — program u dalszego roz - j m ite tó w  k u ltu ry  fizyczne j, in -  
k w itu  w szystk ich  dziedzin t y -  i s tru k to rz y  i  nauczyciele w . f. 
cia naszego k ra ju  w  ty m  ró w - I  p o w in n i skierować w szystkie  
nież k u ltu ry  fizyczne j —  w szy- I swe w y s iłk i,  b y  m łodzież i  s ta r-

W  niedzie le  5 bm. rozegrano d a l
sze trz y  spotkania fin a ło w e  o m i
strzostwo P o lski w  piłce ręcznej 
m ężczyzn

W  Łodzi ka to w ick i A ZS pokonał 
niespodziew anie W łó kn ia rza  (Łódź)
13:12 (8:5). A kadem icy  by li zespo- 
łem  szybszym N ajlepszy  na bois- ; spotkania, 
ku  b y ł G arczorz z A ZS , k tó ry  zdo- • W  spotkaniu, 
b y ł 7 bram ek.

W  C horzow ie  m ie jscow i B u d o w la 
n i pokonali A ZS —A W F  W arszawa  
11:9 (8:5). B ra m k i zdobyli dla B u
dow lanych: T h il I  — 5, Ł a tk a  — 3.
Fabera  — 2 oraz Som m er — 1.
d la  A ZS : Suski — 4, Ż u ko w ski i 
B regu ła  — po 2 oraz B ab iarz — 1.

W  K u źn i R aciborskiej m iejscowa  
S ta l pokonała Spójnię (Katow icó)
13:5 (7:3).

W  tabeli rozgryw ek prow adza B u 
dow lan i (Chorzów ) — 8 pkt. przed  
Stalą  (K uźn ia  R aciborska) — 6 pkt..
A Z S  (K atow ice) — 5 pkń. Spójnią  
(K atow ice) — 3 p k t., W łókn ia rzem

szawa) — 0 pk t.
❖

W  ostatnim  dn iu  ro zg ryw ek  f in a 
łow ych o m istrzostw o Polski w  p ił
ce ręcznej kob iet od b y ły  się dwa

któ re  zadecydow a
ło o ty tu le  m is trza . U n ia  (Łódź), 
w yg ra ła  z B u d o w la n y m i (Chorzów ) 
6:3 (1:3). Do p rze rw y  nic n ie  w ska
zyw ało  na to. że ło d z ian k i w y g ra ją  
spotkanie. Jednak doskonała form a  
Z a k rze w sk ie j zdecydow ała o w y n i
ku. Zakrzew ska  zdobyła dla U n ii 
w szystkie  sześć bram ek.

W  drug im  spotkaniu  O gniw o | 
(K ra k ó w ) zw ycięży ło  U n ię  (C ho- j 
rzów ) 3:1 (3:0).

T a k  w ięc  m istrzostw o Polski zdo- ' 
b y ła  U n ia  (Łódź) przed B u d o w la - | 

O gniw em  (K r a - j

sł p rzys tą p ili do M arszów d o - |  przy. RSW „P rasa“ , B udow la - 
brze przygotow ani. Należy j nych z W arszawy. We W roc ła - 
zw rócić szczególną uwagę i  o to- | w iu  przodu ją w  przygotow a- 
czyć opieką m łodzież z tych za- S niach SKS, przede w szystk im  
k ła dó w  pracy, z P G R -ów  i  in -  [ dz ięk i w y s iłk o w i nauczycie li 
nych ośrodków, w  k tó rych  n ie  w . f. Dobrze przygo tow u ją  się 
ma ona m ożliwości prze-prowa- 1 studenci W SW F, k tó rzy  pom a- 
dzenia odpow iednie j zapraw y i  | gają rów nież in n ym  kołom , pe ł
n ie  może korzystać z uw ag do - j niąc fu n kc je  organizatorów  i 
świadczonego trenera.

T y lk o  wzorowo przygotow a
ne zespoły będą m og ły  liczyć na 
uzyskanie dobrego w y n ik u  spor
towego; na zdobycie cennych 
punk tów  we w spółzaw odnictw ie 
pom iędzy zw iązkow ym i ko łam i 
sportow ym i, SKS i  LZS  oraz 
na zdobycie zaszczytnych na
gród. U dz ia ł w  M arszach Je
siennych będzie zaliczony spor
towcom  ja k o  podstaw owa n o r
m a do zdobycia odznaki SPO.

W ie lu  sportowców  ma już  
za ! sobą k ilk a  tren ingów . Do 
n ich  należą np. członkow ie ko ła  
sportowego S ta li p rzy  FSO na 
Żeran iu , członkow ie ko ła  U n ii

sędziów.
A le  n ie  wszędzie jes t dobrze. 

N ie  w szystkie  ko ła  rozpoczęły 
zaprawę. N ie  wszędzie w  p ra 
cach przygotow awczych pom a
gają sportowcom  organizacje 
młodzieżowe, ra d y  narodowe, 
dyre kc je  fa b ry k  i  in s ty tu c ji 
oraz rad y  zakładowe.

Dlatego c i wszyscy,, k tó rzy  
do te j p o ry  n ie  docen ia li te j 
w ie lk ie j im prezy p o w in n i w  
okresie osta tn ich d n i dołożyć 
w sze lk ich starań, by  nad
rob ić is tn ie jące b ra k i i  n iedo
ciągnięcia, aby Marsze Jesien
ne spe łn iły  swe zadanie. (T.)

Już od wczesnych godzin ra n 
nych u lice  i p a rk i s to licy  za
ro iły  sie grupam i studentów 
wyższych uczeln i warszawskich. 
W pierwszą niedzielę nowego 
roku  akadem ickiego m łodzież 
pracow ała d la  W arszawy po
rządku jąc p a rk i i  zieleńce, usu
w ając gruzy.

S tudenci U n iw e rsy te tu  W ar
szawskiego p racow a li p rzy od
gruzow aniu R yn ku  Starego M ia 
sta, p rzy  .placu Zam kow ym  i  w  
innych  punktach  sto licy. M ło 
dzież stud iu jąca w  Szkole G łów . 
nej Gospodarstwa W iejskiego 
pracowała m. in. na skwerze 
M a r ii C urie -S k łódow skie j i  w  
leśie kabackim . M łodz i p lastycy 
z APS z zapałem porządkow ali 
pa rk  Skaryszewski.

N a jw iększe robo ty  prowadzo
ne b y ły  na teren ie P a rku  K u l
tu ry  na Pow iślu . Zgromadzona 
tu  m łodzież z SGPiS, W ST i  
U n iw e rsy te tu  odgruzow yw ała 
nowe tereny pod przyszłe zie
leńce. 700 osobowa grupa stu
dentów  pracująca p rzy  u l. Za- 
górnej usunęła około 100 m e

tró w  sześciennych gruzowiska. 
W  p racy w y ró ż n ili się tu ; A le 
ksandra K raw czuk, Danuta B a
licka , L u d w ik  Pak —  studenci 
W ST i  Jan Rybacki, Ewa Szcze- 

I pańska, K az im ie rz  Kasica, A na - 
j stazja K ow a lczyk z SGPiS.
I P rzy pracach w  P arku  K u l

tu ry  spo tka li się n ie  ty lk o  stu- 
' denci warszawscy. P rzyszli tu 
I także ra d n i Stołecznej Rady Na- 
! rodow ej oraz uczestnicy 3Ó-oso- 
i bowej w ycieczki z G liw ic  p ra - 
i cow n ików  Centralnego Zarządu 
j P rzem ysłu Gazów Technicznych.
| D z ięk i zorganizowanemu
i w spółzaw odnictw u pracy osią- 
i gnięta norm a przez poszczególne 
I zespoły w ynosi ponad 200 proc. 
Pierwsze m iejsce we współza
w odn ic tw ie  za ję li słuchacze I  
roku  chem ii P o lite ch n ik i W ar
szawskiej. W y ró ż n ili się tu  Zy
gm unt B ilaw sk i, Ryszard Bzdak 
i  Ewa W ójc ik .

Pracę w  P arku  K u ltu ry  po
dobnie ja k  i  w  innych  punktach  
m iasta, studenci warszawscy 
w y k o n y w a li w  radosnym, peł
nym  zapału nastro ju . (kw )

Budowlani (Gdańsk) i Ogniwo (Bytom) na czele I ligi piłkarskiej

n y m i (C horzów ), 
ków ) i  U n ią  (C horzów )

| n y m i (Gdańsk) a stołecznym j
Półfinahr mistrzostw Polski U siatkówce mężczyzn K ole jarzem  zakończyło się w y - i 

* , , , Ar, „  ! n ik iem  n ierozstrzygnię tym  3:3
W  niedzie lę  Sbm. zakończone zo- 2 pk i.. A ZS (To ru ń) — 2 pkt. Spó.l ; R  ń i ,S m i 'h n » r h

nia (K oszalin ) — i  pkt. i K o le ją - i (3 .2 ). B ia m k i dla B uaow ianycn
rzem  (Szczecin) — i p k t. | zdobyli: w  13 m in . —  G ro - j G órn ik  (Radlin) pokonał

w  grup ie  częstochowskiej zw y c ię - < ri o w  s k  i . w  17 m in . —  W aw rzu— ! G W K  S (K raków ) 2.1 (2.0). G or-

B udow lan i (Gdańsk) —  Grüner. Dużą w inę  za dopu- | w ie lką  w o lą  zwycięstwa prze- i zdała jednak  egzaminu. D w ie 
K o le ja rz  (W -w a ) 3:3 szczenię do ostre j g ry  ponosi . wyższała swoich p rzec iw n ików  j b ra m k i C ieślika uzyskane w  84

' '  " : bardzo słaby sędzia O rliń s k i z j lepszą
Spotkanie m iędzy B ud ow la - j K atow ic.

grą zespołową. Dobrze | i  89 m inuc ie  zadecydowały o 
w ypad ł b lok  obronny z Jandu- i sukcesie chorzow ian. W  d ru ży -

zo
stały  w  czterech grupach rozgryw 
k i pó łfina łow e o m istrzostw o Pol
ski w  siatkówce mężczyzn.

W  Poznan iu pewne zw ycięstwo  
odniosła G w ard ia  (W roc ław ), k tó 
ra  n ie  przegrała  żadnego spotkania. 
N a  drug im  m iejscu uplasowała się 
G w ard ia  (Gdańsk) orzec! AZS (Po
znań), Spó jn ia  (Z ielona G óra). K o
le jarzem  (Piaseczno) i Spójnią  
(Łódź).

W  G rudziądzu pierwsze m ieisce  
Zają ł C W K S — 5 p k t. przed AZS  
(Łódź) — 4 pkt.. F lotą  (G dyn ia) —

G ó rn ik  (R ad lin ) —  
O W K S (Kraków ) 2:1

dą i  K a rm a ńsk im  na czele. | n ie O gniwa w y ró ż n ił się Gę- 
D rużyna  K o le ja rza  , w ypad ła ! dłek, a w  U n ii B an y la .

f r a e ^ i k W” KraTów)!WBudo‘- ! s i a k T  w  32 m in. G o ź d z i k i 'a { n icy  odnieśli zasłużone zwycię 
w lan ym i (W roc ław ), o g n iw em  (B y - dla K o le ja rzy : w  39 m in . —  Ze- stwo, m ając zwłaszcza w  p ie i-
tom) i  stalą (Radom). i lenay w  44 i 85 m in  __ Łącz i wszej połow ie meczu w yraźną

z w o l n e g o  i  karnego. ' i przewagę. D rużyna rad lińska  . nuszek oraz w  80 m in . —  Po
w a lczy ła  bardzo am bitn ie  i  o- : „ 7aj a

w  Przem yślu  pierwsze m iejsce ra 
ise A Z S -A W F  (W arszaw a) — 5 pkt. 
2) O W K S  (L u b lin ) — 4 p k t.,

słabo w e w szystk ich  lin iach, 
zwłaszcza w  pomocy, gdzie za- • U n ia  
b ra k ło  kontuzjow anego Słomy. j K ra k ó w  2:1 (0:0). 
Napastn icy K o le ja rza  w ykaza- ; K o le ja rz  W ars/ 
l i  słabą dyspozycję s trza ło - ] w la n i Gdańsk 3:: 
wą. B ra m k i d la  B ud ow la - j K o le ja rz  Pozna 
nych zdoby li: w  65 m in . —  J a - '

G RUPA A  
Chorzów — O gniwo

;)
sporn ia  (K ra k ó w ) -  3 p k t.. ,4) B u - j w,  »2  «dauszczame ¡ f . nie m ając w  SWy m  ze
riow lani (Rzeszów) — 2 p k t.. 5)
G w ard ia  (B ia łys tok) — 1 pkt. 6) K o 
le ja rz  (P io trk ó w ) — 1 pkt.

C W K S  o rz e e ry w a  z A T K  6 : 0
P R A G A . 5 bm . odbyło siu na sta

dionie A rm ii Czechosłowackiej spot
kan ie  p iłk ars k ie  reprezentacyjnych  
k lu b ó w  w ojskow ych CSR i Polski 
A T K  — C W K S. Spotkanie zakończy
ło  się w ysokim  zw ycięstw em  p iłk a 
rz y  czechosłowackich 6:0 (3:0).

W  loży honorow ej zasiedli człon
kow ie  rządu CSR z M in is trem  
O brony N arodow ej gen. A rm ii Cze- 
piczką. Obecny b y ł rów n ież A m b a
sador R P  w  Pradze W. Grosz.

Spotkanie  oglądało ponad 20 tys. 
w idzów .

S k łady  drużyn: C W K S  — S te fan i- 
szyn, K o ryn t, Sobkow iak, O rło w -

ski. W ieczorek, B ie n ie k , Sąsiadek, 
Kole ot, B re ite r . O le jn ik , G la jca r:

A T K  — P av lis , S a franek , N o vak , 
M ou rvay , S k iva, Jeczny, D obai. 
K ra l, Masopus, H e r t l, D ik .

B ra m k i dla A T K  zdobyli: M aso
pus — 2, S k iva , D ik , H e r t l,  K ra l — 
po Ł

C W K S  zagra ł w e  w szystkich l i 
n iach bardzo słabo, za w y ją tk ie m  
Stefan iszyna, k tó ry  obron ił naszych  
p iłk a rz y  od wyższej porażki.

Czechosłowacy, k tó rz y  obok szyb-

zdobyli trzecią bram kę i  stan .
meczu b rzm ia ł 3:0 dla gości ; QP zaw iodła p ią tka  ataku. 
n iew ie lu  b y ło  ta k ic h -w s ro d  lO zdobyli: W arzecha i D y .
ys. w idzów , k tó rzy  nte w ie rz y - bałg ^  _  ek

S Ł L T S 7»»?«1SSi«• °WKS, « " * * « * -
. ¡ 5  przy  sta łe j przewadze B u - ; ' “ ‘ u » > " « 8 0 .
dow lanych, um ie ję tn ie  w y k o - O « n iw o  (B y to m )  —
rzystujących nadarzające się „ Y i  , - j  ( A . t
okazje do zdobycia bram ek, i ^  to k n ia r z  (Ł o d z )  4 ,1
Gdańszczanie zadem onstrowali . O gniw0 (Bytom ) pokonało 
v/ pierwszych 35 m inu tach  grę | w łó k n ia rz a  (Łódź) 4:1 (2:0). M i-  
szybką i  na dobrym  poziomie, j mo cię2 kiego terenu mecz b y ł 
Ich napastnicy ła tw o  przedosta- szvb k i i  c iekawy. Gospodarze 
w a li się pod bram kę gospodarzy ; j jy j j  zesp0j em lepszym techn i-

słabych punktów . W j

kości zaprezen to w ali w ysoką tech - j s tw a r z a ją c  ta m  c zęs to  n ie b e z -  | - 7 r. ie  
n ikę  m ie li przez cały czas spotka- ¡ . ,  , ■ . c z n ic.
nia zdecydow aną przew agę. | P ie c z n e  s y tu a c je . : W łó k n ia r z e  g r a l i  b a r d z ie j  k o -

- ; ,  . . .  , O d  35 m in . d r u ż y n a  K o le ja r z y  le k t y w n ie  Do wysokiej ic h
ñ a  b o is k a c h  le k K O a U e H 'C * n > < ,l ł  s k o n s o lid o w a ła  s ię  je d n a k  i  I p o r a ż k i  p r z y c z y n ił  się p rz e d e

w  czasie lekkoa tle tycznych  zaw o- ■ w er. k tó ry  w  pchnięciu ku lą  osiąg- j p rz e c h o d z ą c  do  o fe n s y w y  u z y -  ¡ vvs z y s tk im  b r a m k a r z  S z c z u r z y ń -
dów zorganizow anych prze/. koło ną ł 15 m , C iachów na z W łó k n ia rza  ¡ s K a ła  w y r a ź n ą  p rz e w a g ę , k t ó r e j  j sję^ B r a m k i  z d o b y li:  J e r o m in s k
sportowe A Z S  p rzy  U n iu c rs y : ecie w ygra ła  rz u t oszczepem, osiągając n je  o d d a ła  ju ż  d o  k o ń c a  m e c z u , r U  K p m n n '-  i B u c z m a  __ DO
Poznańskim , zn a jd u jący  stę v  ć>nz- 39.76. W skoku w dal kob iet n ie - R  -  H o h rzp  w  d r u ż y n ie  . 1 BUCZ!J?a P
r.aniu  na kursie trenerskim  c m i i -  1 spodzianka było zw ycięstw o S łom - ; H a ia z o  a o D lz e  W  a i u z y n .e  j  w łó k n ia r z a  —  B a r a n .

\ wała.

Unia (Chorzów) —  Ogniwo 
(Kraków ) 2:1

Rozegrane wśród ulewnego j 
deszczu spotkanie m iędzy U n ią  j 
(Chorzów), a O gniwem  (K ra - j 
ków) zakończyło się zwycię-1 
stwem U n ii 2:1 (0:0). U n ia  m ia 
ła  w ięcej z gry, m im o to do 84 
m in. spotkania O gniwo p row a
dziło 1:0, zdobyw ając bram kę 
ze strza łu  G limasa. W  ostatn ich 
15 m inu tach  meczu k ra k o w ia 
nie  zastosowali system wzm oc

— Budo-
i).
B udow la -

9:3 14:8
7:5 10:8
6:6 7:8
5:7 11:10
5:7 8:10
4:8 3:9

n i Chorzów 0:2 (0:0).
1 B udow lan i Gdańsk
2. U n ia  Chorzów
3. K o le ja rz  P oznań^”
4. K o le ja rz  W -w a
5. B udow lan i Ch.
6. O gniwo K rakó w

G RUPA B
O gniwo B ytom  —  W łókn ia rz  

Łódź 4:1 (2:0).
G ó rn ik  R adlin  

ków  2:1 (2:0).
1. O gniwo Bytom
2. CW KS
3. G w ard ia  K rakó w
4. ’ G ó rn ik  R ad lin
5. ; W łókn ia rz  Łódź

O W KS K ra -

n ione j defensywy, k tó ra  nie I 6. O W KS K ra k ó w

>1! liga piłkarska
O W K S -B y d g o s z e *  m is trz e m  I  g ru p y

9:3 10:4
8:4 14:6
5:5 7:8
5:9 10:13
5:7 6:14
4:8 6:8

nicv  D obija  (G w ard ia  — K raków ) 
i Potrzebow ski (A ZS  Szczecim  zgło
sili próby pobicia rekordów  Polski, 
pierw szy w rzucie granatem , d ru 
gi w  biegu na 1.000 m.

D ob ija  uzyskał w  rzucie grana 
tem  — 78,64, ustanaw ia jąc now y re 
k ord  Polski.

Próba pobicia rekordu  Polski w  
biegu na 1.000 m  nie pow iodła się. 
P otrzebow ski uzyskał czas o 3 sek. 
gorszy od własnego rekordu  — 2:30,1. 
D ru g i by ł B arteck i (Stal Poznań) 
z czasem — 2:35,5. Z  pozostałych  
w y n ik ó w  na uwagę zasługuje w y n ik  
D o b ij i w  rzucie oszczepem — 56,29.

*
D w udniow e zawody lekko a tle tycz

ne m iędzy reprezentacjam i zrzeszeń 
W łókniarza  i* LZ S  zakończv iy  się 
zw ycięstw em  W łókn ia rza  313:299.

N ajlepszy  w y n ik  w  drug im  dniu  
zawodów uzyskał m is trz sportu P ry -

cżewskiej 5,13. Krogitlewska z L Z S  j gości zagra li: p raw oskrzyd łow y 
była trzec ia  wynikiem_4,80. W biegu i _ G ronowski, środkow y napa

s tn ik  — Daszkiewicz, bram -5.000 m  zw yc ięży ł P ło nka  (W łó k - 
n ia ir )  — 15:37,6 przcTd Szew czykiem  
(W łó kn ia rz ) — 16:25,2. W biegu na 
200 m  w  k o n k u re n c ji kob ie t n a jlep 
sza była B iałobrzeska (W łókn ia rz) 
— 27,7, a w  k o n k u re n c ji m ężczyzn  
R ata jczak  (LZS ) — 23,4. W  skoku  
w zw yż m ężczyzn zw y c ię ży ł M azur 
(LZ S ) — 170 cm.

❖
Na zakończenie sezonu le k k o a tle 

tycznego rozegrano w  K ra k o w ie  na 
stadionie O gniw a zaw ody z udzia 
łem  około 60 Z3w odników  i zawod
niczek. Z  osiągniętych rezu lta tów  
na w yróżn ien ie  zasługuje w y n ik  K o- 
n ikó w n y  (K o le ja rz ) w  pchnięciu  ̂ ku
la — 10.83 oraz W archałow skiego  
(K o le ja rz ) w  skoku w  dal 6.20 i P y 
z ik a  (Ogniw o) w  skoku w zw yż — 
170 cm.

W arszawa zw yc ięża  Poznań 
w regatach żeg la rsk ich

karz — G rüner, u gospodarzy 
zaś na w yróżnien ie  zasługują 
Szczawiński w pomocy oraz 
Łącz i  K ob y la ńsk i w  ataku.

O gniwo grało bez W iśn iew 
skiego i  Skromnego.

K o le ja rz  (Poznań) —  
B udow lani (C horzów ) 0:2

G rupa T — G w ard ia  (Słupsk) 
— O W KS (Bydgoszcz) — 1:4 
(1:3);

g r u p a  I I  — G w ard ia  (B ia ły 
stok) — K o le ja rz  (O lsztyo) 2:3 
(0:2); L o tn ik  (W arszawa) — Stal 
(Starachowice) 1:1 (1:1): Spój
nia (Tomaszów) — G w ard ia  
(W arszawa) 1:6 (0:1);

grupa I I I  — G órn ik  (W ał-
| K o le ja rz  (Poznań) przeg ią ł 

Zawodnicy obu drużyn g ra li ! niespodziewanie na w łasnym  bo- 
bardzo ostro, w  w y n ik u  czego | isku z B udow lanym i (Chorzów) j brzych) — G órn ik  (K nu rów ) 
ju ż  w  7 m in. poważnie k o n tu z jo - i 0:2 (0:0). M im o śliskiego boiska | 4:1 (3:0); G ó rn ik  (Radzionków) 
wany został b ram karz  K o le - | i  padającego deszczu mecz r o - j — B udow lan i (Opole) 4:2 (2:1); 
ja rzy  Borucz, a pod koniec me- zegrany by ł w szybkim  tempie. G ó rn ik  (Bytom ) — Stal (Z ie lo - 
czu bram karz  Budow lanych D rużyna chorzowska grająca z : na Góra) 5:1 (3:0); Stal (L ip in y )

— S ta l (Sosnowiec) 1:2 (1:1); 
S ta l (W rocław) — G ó rn ik  (Za
brze) 1:3 (0:1);

grupa IV  — iO W K S  (Lub lin )
— O gniwo (Tarnów) 0:3 (0:1); 
S ta l (Nowa H uta) ■— B udow la
n i (Przemyśl) 1:1 (1:1); W łók 
n ia rz  (K raków ) —  W łókn ia rz  
(Krosno) 4:1 (2:1).

M istrzem  grupy I  został 
O W KS (Bydgoszcz).

i-'
W  niedzie lę  5 bm. rozegrano w  

W arszaw ie  m iędzyokręgow e regaty  
żeglarskie m iędzy reprezentac jam i 
Poznania i stolicy W arszaw ę repre
zentow ali B iderm an — w icem istrz  
Polski na r  1952. Szloser. Głasek 
ł O tto , a Poznań — N ow ak . Knasic- 
k i. Za lew ski i Fiszer. Ogółem  od
b y ły  się cztery  biegi na 
około 4 km .

W  pu nktac ji ogólnej zw yc ięży ła
•

Masowe za w ody strzeleckie w tyijodniu L V'L
Z  o k a z ji in au guracji Tygodnia  I i-1 dy strze leckie  od b y ły  sie tdkże jesz- 

gi P rzy ja c ió ł Żo łn ierza  odbyły  się cze w  czterech punktach miasta, 
w  n iedzie lę  5 bm . na s trze ln icy  > Puchar zdobył B iałas, osiągając w  
b ielańskiej m łodzieżowe zawody \ s trze lan iu  z kbks na 50 m 92 pkt. 
strze leck ie  L P Z  o P uchar R ed akc ji D ru g ie  m iejsce zaję ła  B orkow ska — 
„Expressu W ieczornego“ . i 90 p k t., a trzec ie  — C zekała — 89

W arszaw a — 2.737 pk t. Reprezen
tacja  Poznania zdobyła 1.232 pkt. 
N ajw iększą  ilość p u n k tó w  dla sto
licy  zdobył B iderm an  — 1.406 pkt., 
w y g ry w a ją c  w szystkie sw oje biegi, 
zaś dla Poznania — N o w ak  — 804 
p k t

Podczas uroczystości o tw arcia  re- 
t.rasie gat w ręczono B id erm an o w i (C W K S) 

odznakę „M is trza  S p o rtu “ .

Zaw o dy o tw o rzy ł przewodniczący  
L ig i P rzy ja c ió ł Żo łn ierza , tow. M a 
tuszewski.

Zaw o dy cieszyły się dużym  zain 
teresow aniem  m łodzieży i zgrom a . 
d z iły  na starcie około  300 zaw odni
ków  i zaw odniczek. M asowe zawo-

pkt.
W ciągu Tygodnia  L ig i P rzy ja c ió ł 

Żo łn ierza  w  całym  k ra ju  odbywać  
sie będą zaw ody strzeleckie, w  któ
rych ud zia ł w ezm ą tysiące chłop
ców i dziew cząt.

T u rn ie j  tenisa sto łowego o p u ch a r P o ko ju
5 bm . zakończył się w  W arszaw ie  ; tow icz, H ein richów na  i G uzików na.

ogólnopolski tu rn ie j tenisa stołowe
go o puchar P o ko ju . T u rn ie j p rze - ; 
prow adzony w  k o n k u re n c ji kob iet | 
i m ężczyzn zg rom adził 224 uczestn i- , 
ków .

W w y n ik u  spotkań fin a łow ych  j 
każd y  z każd ym  z a k w a lifik o w a li j 
się: w  ko n k u re n c ji m ężczyzn — G a j, j 
A rbach , Rosłan i K ry g ie r , a w  k o n - ] 
k u ren c ji kob iet -ł- K liszow a, S kura -

W  w y n ik u  spotkań finałow ych  
pierwsze m iejsce w  tu rn ie ju  w  kon
k u ren c ji m ężczyzn z a ją ł A rbach  
(W rocł.) po dogryw ce z K ry g ie 
rem  (Łódź). T rzecie  m iejsce zdobył 
Rosłan (W rocł.) przed G ajem  
(W -w a). W  k o n k u re n c ji kob iet zw y 
ciężyła S kura to w icz (G dyn ia ) przed  
G u zików n ą (Łódź), H ein richów ną  
(Łódź) i  K liszow ą (Łódź).

D i ie c i  radzieckie od najm łodszych lat z zapałem uprazciają sport.  W  szkołach ćwiczą one 
pod opieką specja lnych ins truk to rów  i  trenerów. Na zdjęciu: uczennica 6-tej klasy Tamara  

Dżibladze z T b i l is i  w  czasie w yko nyw a n ia  ćwiczeń na poręczach  Foto s i b

Zatopek przebiegł 
5 km u 14:06.4

P R A G A . Na zawodach le k k o a tle 
tycznych w  O paw ie doskonały w y 
n ik  uzyskał Zatopek w  biegu na 5 
km  — 14.06.4.

W y n ik  ten jest najlepszym  na 
świecie w bieżącym  sezonie.

Ilrknrd 1'nlski
iv podnoś/,eniu i ¡(‘żarów

C złonek k ad ry  narodow ej w  pod
noszeniu c iężarów  S kow ronek (w. 
p iórkow a) ustanow ił now y rekord  
Polski w podrzucie, uzyskując  
112,200 kg.

Włókniarz zwycięża 
u u i  ścili u szosowym

W ram ach współzaw odnictw a m ie- 
dzyzrzeszeniowego rozegrano na 
szosie k a to w ic k ie j szosowy wyścig  

■ d rużyno w y na dyst. 50 km . w  k tó - 
i rym  startow ało  9 zespołów. W yścig  

w ygra ła  pierwsza drużyna  W łók- 
! n iarza  w  składzie: W andor, T ry te k , 

W iśn iew ski i Jarzyna , uzyskując  
czas 1:18:26. d rug ie  m ieisce za ję ła  
G w ard ia  w czasie 1:19:56 przed 

; O W K S  1:20:14.

W  k i lk u  zdaniach
P R A G A . W  Koszycach rozegrany  

został tra d y c y jn y  m iędzynarodow y  
bieg m aratoński. Z w yc ię ży ł Puo- 
lakka  (F in lan d ia ) — 2:29:10 przed 
Do brony i (W ęgry) 2:32:42 i S o n i
k iem  (CSR) — 2:33:53.6.

P A R Y Ż . Rozegrane w Paryżu m ię
dzypaństw ow e spotkanie p iłk a r 
skie F ra n c ja  — N iem cy  zach. za
kończyło się zw ycięstw em  Fra n c ji 
3:1 ( \ : ] ) .

OSLO. W  Oslo S zw ecja pokonała  
w  p iłk a rs k im  spotkaniu m iędzypań
s tw ow ym  N orw egię  2:1.

Mistrzostwa Polski w hokeju na trawie
W  dalszym  ciągu fin a łow ych  roz- ł nych honorow y p u n k t uzyskał 

gry  w ek  o m istrzostw o Polski w  ho- ! S tępniak.
k e ju  na traw ie  rozegrano w  n ie- i W  T o ru n iu  m iejscow y K o le ja rz  
dzielę, 5 brn. dwa dalsze spotkania, j zrem isow ał ze Stalą (S iem ianow ice) 

W  Poznan iu Spó jn ia  (Gniezno) j 0:0. G ra  stała na w ysokim  pozio- 
pokonała Stal (Poznań) 10:1 (6:0). i m ie. To ru ńczycy  n ie  w yko rzysta li 
B ra m k i dla S pójni zdobyli: F lin ik  ; szeregu dogodnych sytu ac ji pod- 
j .  — 5, P a w lic k i — 3, M aciaszczyk b ram kow ych .
1 F lin ik  A. — po l. D la  pokona- '

O t wa rei e i n d y w i d u a I n y  ch 
szachowych m is trzos tw  Polsk i

I  l ig a  b o k s e rs k a
Zwycięstwo Gwardii (Gdańsk) i Stali (Chorzów)

W  W o jew ód zkim  Dom u K u ltu ry  
w  K ato w icach  nastąpiło  o tw arcie  
szachowego tu rn ie ju  o in d y w id u a l
ne m istrzostw o Polski na rok 1952.

W  tu rn ie ju  bierze udzia ł 22 za
w o dnikó w  — dw aj m istrzow ie  klasy  
m iędzynarodow ej: M a ka rc zyk  i P la 
te r, 10 m is trzów  k ra jo w ych  B a l
carek. Błaszczak, G adaliński, G aw 
liko w sk i, G ry n fe ld , P y tlako w sk i, R e-

[ gedziński. Ś liw a , Szapiel i T a rn o w -  
| ski. 10 kandydatów  na m istrzów  
i kra jo w y c h : B olesław ski, C ie jka ,
| D w orzyńsk i. K w ile c k i, L itm ano - 
j w icz, Sow iński, Szukszta. Szym ań- 
j ski. W itko w ski i W oźniak.
; T u rn ie j, k tó ry  rozgryw any jest 
I system em  każdy z każdym , trw ać  
! będzie 3 tygodnie.

Kotow nadal prowadzi 
na turnieju w Sztokholmie

W  m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  
szachowym , rozgryw anym  w  S ztok
ho lm ie  dogryw ano odłożone partie

a U nzicker (N iem cy zach.) — Stolza 
(Szw ecja). K o to w  (ZS R R ) zrem iso- 

ał z Pachm ańem  (CSR) a G o lom -
Sanchez (K o lu m b ia ) poddai się bez bek (A ng lia ) bez w zn aw ian ia  gry

w zn aw ian ia  g ry  H e lle ro w i (ZSRR) 
a Barcza (W ęgry) rów n ież bez 
w zn aw ian ia  gry  s tah lbergow l 
(Szw ecja). P rins  (H o land ia ) w y g ra ł 
z W aitonisem  (K anada). S te iner  
(U S A ) pokonał P iln ik a  (A rg en tyn a),

zgodzi) się na .rem is  ze Stolzem
(Szwecja).

W  tabeli tu rn ie ju  prow ad zi nadal 
K otow  (ZSR R ) — 10 p k t. przed  
S tablbergem  (SZ'vecja) — 8,5 pk t. 
i H e lle rem  (ZS R R ) — 8 pk t.

Gwardia (Gdańsk)
O W KS (Lublin) 13:7

G D AŃ SK. Mecz bokserski o 
m istrzostwo I  l ig i m iędzy gdań
ską G w ard ią  a O W KS (Lub lin ) 
zakończył się zwycięstwem  
G w a rd ii 13:7. Spotkanie stało 
na słabym  poziomie. Zespół 
O W KS w ys tą p ił osłab iony b ra 
k iem  swoich czołowych zawod
n ikó w  M atlocha i  Kem py. W 
zespole G w a rd ii n a jle p ie j w yp a 
d li:  S te fan iuk, A n tk iew icz ,
K raw czyk , Pek i  W ęgrzyniak, 
a w  d rużyn ie  gości na jle p ie j za
prezen tow ali się K a rg ie r i  F ra 
nek.

W y n ik i;  (na p ierw szym  m ie j-  
sću zaw odnicy G w ard ii).

w  muszej” —  M ik o ła j cze w sk i 
zrem isował z K arg ie rem , 

w  kogucie j —  S te fan iuk zw y
ciężył jednogłośnie chaotycznie 
walczącego M anelskiego, 

w  p ió rko w e j —  Pachla prze

g ra ł w  I I  rundz ie  przez t.k.o. 
z K o łodz ie jsk im ,

w  le k k ie j — Pek ju ż  w  I  ru n 
dzie zw yciężył przez t.k.o. K o 
walewskiego,

w  lekkopó łśredn ie j — A n tk ie 
w icz zw yciężył w  trzecim  s ta r- 

| c iu  przez t.k.o Zaździerzyńskiego.
w  pó łśrednie j — N itz le r poko- 

i na ł Wysockiego,
w  lekkoś^ednie j — K raw czyk  

zm usił do poddania się N aw roc
kiego po p ierw szym  starciu, 

w  średnie j — B orow sk i zw y
ciężył na p u n k ty  po słabej w a l
ce Paczewskiego, 

w  pó łc iężk ie j M icha lak u legł 
przez t.k.o. F rankow i,, 

w  ciężkie j W ęgrzyn iak zw y
ciężył przez t.k.o. Steca.

Stal (Chorzów) —  
Gwardia (Warszawa) 12:8

CHORZÓW . Bokserzy chorzo
w sk ie j S ta li za inaugurow a li te

goroczne m istrzostwa I  lig i 
bokserskie j zwycięstwem  nad 
w icem istrzem  P o lsk i warszaw
ską G w ard ią  12:8. Mecz sta ł na 
dobrym  poziomie. G wardziści 
odda li 4 p u n k ty  walkow erem , 
n ie  w ystaw ia jąc  zaw odników  w 
wagach średnie j i  c iężkie j. N a j
ciekawsze w a lk i stoczyli F ry 
d rych  z K a flo w sk im  i  Rodak z 
Kopisiew iczem .

W y n ik i techniczne od wagi 
muszej do ciężkiej (bokserzy 
S ta li na p ierw szym  m ie jscu):

Soloch w yg ra ł przez dyskw a
lifikac ję . Pótockiego w  I I I  ru n 
dzie, Osiecki p rzegra ł z M u ra w 
skim , Tuszyński poddał się w  
d ru g im  s tarc iu  Tyczyńskiem u, 
F ry d ry c h  w y g ra ł na p u n k ty  z 
K a flo w sk im . Rodak zwyciężył 
przez d yskw a lifika c ję  K op is ie - 
w icza w  I I  rundzie. Kusz prze
g ra ł przez t.k.o. w  trzecim  s ta r
c iu  z P ińsk im , B a rg ie l przegrał 
z  W ilczkiem , N ow ara zdobył

p u n k ty  w a lkow erem , U rban iak  
w yg ra ł przez poddanie się w  I 
rundzie  Sasina, D rapa ła  w yg ra ł 
w.o.

I I  liga  bokserska
Spójnia (Warszawa) pokonała 

K o le jarza  (Bydgoszcz) 12:8.
Mecz stał na słabym  pozio

mie. Większość zaw odników  obu 
drużyn wykazała słabe przygo
towanie kondycyjne z trudem  
w y trzym u jąc  trzy starcia.

N a jlep ie j wypad! o lim p ijczyk  
Niedźwiedzimi, k tó ry  w  wadze 
p ió rkow e j w ygra ! przez dyskw a
lifik a c ję  Maćkowskiego w  I I  
rundzie.

W  Słupsku m iejscowa G w ar
dia  pokonała G w ard ię  (Szcze - 
cin) 14:6.

W yróżn ili się zawodnicy Stup
ska — Rozpierski i Konarzew - 
ski.

W O strow iu W lkp. Budow lani 
(Poznań) zrem isowali ze Stalą 
(W rocław) 10:10.

Spotkanie matek i dzieci 
z kandydatem do Sejmu

O bwodowy K o m ite t F ron tu  
Narodowego N r 28 w  Śródm ie
ściu urządził wczoraj d la  swo
ich w yborców  spotkanie z kan 
dydatem  na zastępcę posła Ste
fanem  Jaźw ińskim .

Na spotkanie, k tó re  up łynę ło  
w  serdecznej atmosferze przy
szły m a tk i w raz z na jm łodszy
m i pociechami. W  czasie spo
tkan ia  m a tk i p rzypom n ia ły  so
bie, w  ja k ic h  w arunkach  ży ły  
kob ie ty  ze ś ro d o w ilka  rob o tn i
czego i  w  ja k ic h  w arunkach 
w ychow yw a ły  się ich dzieci 
przed 1939 r. P orów na ły  te sto

sunki 7. troską i  opieką ja ką  
obecnie w ładza ludow a otacza 
dzieci.

—  D zięk i tej opiece —  m ó w i
ła pre legentka tow . P io trow ska 
— dzieci w  Polsce Ludow ej w y
rasta ją  na zd ro w ych 'o byw a te li. 
Zm nie jszyła  się śm ierte lność po
łożnic i  n iem ow lą t, wzrósł 
znacznie przyrost na tu ra lny.

W części artystyczne j w ystą- 
! p ił z program em  dla dzieci am a- 
j to rsk i te a tr k u k ie łk o w y  Zw iąz
ku  Zawodowego P racow n ików  
Przem ysłu Chemicznego, (kw)

Zbiornica złomu wykonała roczny plan
Rejonowa Z b io rn ica  Z łom u w  

W arszawie | w ykona ła  roczny 
plan przerobu oraz zakupu i 
zbytu do h u t złom u stalowego i 
m eta li nieżelaznych na dzień 3 
października br.

Osiągnięcie to zawdzięczać 
należy przede w szystk im  dobrze 
rozw ija jącem u się współzawo
dn ic tw u  pracy, w  k tó ry m  bie

rze udzia ł 96 procent załogi. 
Średnia wydajność pracow n i
ków  p rodukcy jnych  za 9 m ie
sięcy w ynos i 168 procent norm y.

W y ró ż n ili się o fia rną  pracą 
S tan is ław  Słupek, S tan is ław  
K raw czyk, W ładys ław  Lew an
dowski, Jan B ru ta l, Teodor 
P ry tu lczyk , Leon Lew andow ski 
i  w ie lu  innych. (w)

Główny mechanik BW - 7 przodującym 
racjonalizatorem

Ob. Ryszard W olm an, g łów 
ny m echanik w  Zjednoczeniu 
B udow lanym  n r 7 jest jednym  
z czołowych rac jonalizatorów . 
Jego pom ysły i usprawnienia 
um o ż liw iły  wprowadzenie na 
budow y grochowskie tynko w a
nia mechanicznego. W  stosun
kow o k ró tk im  okresie dz ia ła lno
ści na teren ie k lubu , W olm an 
złożył p ro je k ty  rozpylacza u- 
ła tw ia jącego tynkow an ie  ścian 
pionowych, w ib ros ita  służącego 
do przesiewania szlichty, roz

dzielacza dwuram iennego, dzię
k i k tó rem u tynkow an ie  odby
wać się może jednocześnie przy 
pomocy dwóch agregatów i 
końców ki do pompy m echani
cznej tynkow n icy.

W nioski i uspraw nienia W ol- 
mana znalazły zastosowanie w 
robotach budow lanych na obu 
budowach grochowskich. Szko
da, że C entra lny  Zarząd Budo
w n ic tw a  M ie jskiego W arszawa 
nie upowszechnia ich  na in 
nych budowach. (z)

Około 500 osób odwiedza codziennie 
Centralny Klub TFPR

Około 500 osób odwiedza co
dziennie C entra lny  K lu b  To
warzystw a P rzy ja źn i Polsko- 
Radzieckie j. W  K lu b ie  zarów
no na starszych ja k  i  na m ło 
dzież czeka codziennie w ie le  in 
teresujących zajęć — film y , 
koheerty, w ieczory autorskie  i 
dyskusyjne, odczyty, w ystaw y.

O dw iedzający K lu b  ko rzy 
stają także z bogatej, bo liczą
cej około 300 ty tu łó w  czyte ln i 
czasopism. W  czyte ln i zna jdu
ją  się w ydaw n ic tw a radziec
k ie  i  po lskie z ostatn ich dw u 
lat.

W ie lu  sta łych byw a lców  K lu 
bu uczęszcza na ku rsy  języka 
rosyjskiego, uczestniczy nw za
jęciach zespołu chóralnego i

teatra lnego. O zainteresowaniu 
pracą tych zespołów świadczą 
napływ ające stale »głoszenia 
notyych członków. Obecnie na 
życzenie uczestników zajęć w  
K lu b ie  organizowany jest 10 
godzinny ku rs  szachowy.

O statn io zajęcia w  C entra l
nym  K lu b ie  koncen tru ją  się 
w okó ł akc ji wyborczej. W  k lu 
bie organizowane są specjalne 
w ystaw y i  odczyty om aw ia ją 
ce ludow ą ordynację w yb o r
czą, w ybory  w  Z w iązku  Ra
dzieckim , w yb o ry  w  Polsce 
przedwrześniowej oraz w ybory  
w  k ra ja ch  kapitalistycznj^ch. 
P lanowane jest także zorgani
zowanie spotkań z kandydatam i 
na posłów do sejmu. (kw)

T E A T R Y
A teneum  — ..Zb ieg ow ie“ — g. 19 i 

Polski — „ L a lk a “ — g. 18.30. K a 
m era ln y  — „ K ró l i a k to r“ — g. to. I 
N o w y — „Sen nocy le tn ie j“ — g. 10. 
Powszechny — „ M ira n d o lin a “ — g.
19. Współczesny — „D roga do C zar
nolasu“ — R. 19. N o w e j W arszaw y — 
„P o w ró t posia" — g. 19. S a ty ry k ó w
— „B iu ro  do cinków “ — g- 19.30.

K I N A
M oskw a — „D ru ż y n a "  — g. 13. i

15.30, 18, 20.30. P a lla d iu m  — „Express ] 
M oskw a—Ocean S p o ko jn y“ — g. Ki,
15.30, 18, 20.30. P rah a  — „Jego de
c yz ja"  — g. 13, 15.30, 18, 20.30. Śląsk
— „ K u rh a n  M a łachow sk i“ — g. 13, 
15, 17.30, 20. A tla n tic  — „O rze ł K a u 
kazu“ seria X — g- U . 15. 17.30, 20. 
Polonia  — „D .S .—70 nie d z ia ła “ _  
g. 15.30, 18, 20.30. S to lica  — „W arsza
w a “ — g. 13, 15, 17-30, 30 W —Z  — 
„W yścig  p o ko ju "  — g. 13, 15.30, 18,
20.30, 1 M a j — „D ziew częta  z ba
le tu "  — g. 15, 17.30, 20.30. Ochota — 
„ D it ta "  — g. 13, 15, 17.30. 20. S yre 
na — „Bez adresu" ~  g. 15, 17.30,
20. Tęcza — „S e k re ta rz  R e jko m u "  
g. 13. 15.30. 18, 20.30. O lsztyn (W ło 
chy)— „Pod n iebem  S y c y lii"  — g. 
17, 19.30.

PORANKI
A tla n tic  — „Rozm aitości" — g. 13. 

Polonia — „Jubileusz" — g. 13. s y 
rena — „ K a r ie ra “ •— g. 13,

(U w aga: rep ertu a r po da jem y na 
podstaw ie ko m u n ika tu  Okręgowego  
Zarządu K in . W arszaw a, ul. Jag ie l
lońska 26 te l. (10) 44-54).

R A D I O

W T O R E K  7 P A Ź D Z IE R N IK A

Program  I  — na fa li 1322 m.
P rogram  dnia 6.06.. 15.25. W iad o 

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K oncert poranny, 6.10 A ud. 
dla w si, 6.20 P op u larne  u tw o ry  in 
s trum enta lne , 6.35 Pieśni różnych  
narodów , 7.20 M u zy k a  rozryw kow a , 
7.30 K a len darz  R ad iow y, 8.00 A ud. 
dla klas starszych szkół podstaw o-

w ych , 8.20 M u zy k a  popularna, 8.55 
A ud. dla k ł. V I I I ,  9.30 A ud. dla  
przedszkoli, 10.55 A ud. dla klas I I ,  
11 15 M uzyka  j aktualności, 11.45 
Głos m ają  kob iety , 12.15 „N a  sw oj
ską n u tę “ . 12.45 A ud. dla wsi, 13.00, 
U tw o ry  na f le t  gra A . Peresada, 
13.15 K oncert O rk . Rozgł. W roc ław 
skiej p.d. T . Seredyńskiego, 13.55 
P rzerw a, 15.30 A ud. dla dzieci, 16.20 
K oncert solistów, 16.45 D w a opowia
dania P e tte r W ippa z tom u p.t. 
-.Rozstajne d rog i“ , 17.05 M u zy k a  ta
neczna, 17.20 K o n c e rt ro zryw k o w y ,
18.00 M ik ro fo n em  po k ra ju , 28.20 l i 
tw o ry  fortep ianow e gra W . M a c i-  
szewski, 18.45 A ud. dla wsi. 19.00 
W to rk o w y  koncert, 20.26 W iad . spor
tow e. 20.30 M u zy k a , 20.45 ..T ryb u n a  
przedw yborcza“ 4, 21.06 ..W  Sm ol
n y m “ słuchowisko w g  sztuki Pogo- 
dina .,C złow iek z k ara b in e m " oprać, 
rad iow e i reż. Bohdana K o rzen ie w 
skiego, 21.45 M u zy k a , 22.15 A ud. Z 
o kazji św ięta narodowego N R D  — 
M u zy k a  kom p. współczesnych.

P rogram  I I  — na  fa li 367 m .
P rogram  dnia 7.50. 14.00, W iado

mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00. 21.00, 23.50.
5.10 K o n c e rt poranny, 6.10 K a le n 

darz R ad iow y, 6.15 M u zy k a  ba le to 
wa. 6.50 Polskie taneczne m elodie  
ludow e, 7.20 M u zy k a  ro zryw kow a .
8.00 P rzerw a, 14.05 In fo rm a c je , 14.10 
A ud. dla k l. IV ,  14.30 Aud. dla k l. 
V , 15.00 M u zy k a  ro zryw k o w a , 15.10 
..K a r ie ra  P io tra  W yg len d y“ ode. 
opow. J. P ytlakow skiego , 15.30 A ud. 
dla dzieci, 16.00 M u zy k a , 16.20 M u 
zyka  ro zryw k o w a , 16.45 M uzyka,
17.20 U tw o ry  skrzypcow e, 17.30 L o 
kalne  audyc je  W arszaw y, 18.00 M u 
zyka  ro zryw ko w a . 18.30 „Targow ica  
leży  nad A tla n ty k ie m “ frag m . książ
ki S tefana A rskiego , 18.40 K oncert 
m u zyki ludow ej w  w y k . O rk . Rozgł. 
B ydgoskiej p .d. W . Paw łow skiego, 
19.05 „S reb rn e  przew odniczk i o k rę 
tów " pog. R eg iny  W itko w s k ie j, 19.20 
Pog. sportowa, 19.30 M u zy k a  i a k tu 
alności. 20.00 K o n cert sym fon iczny, 
21.26 W iadom ości sportowe, 21.30 
K oncert K ra k . C hóru P. R. p.d. T . 
Dobrzańskiego, 21.50 W iazanka  pieś
ni m iłosnych, 22.00 A ud. z c yk lu : 
„Lu dzie  W ie lk ieg o  P ro le ta r ia tu " ,
22.20 G ra ork iestra  taneczna p.d. J. 
C ajm era , 23.00 K oncert solistów  
N R D , 23.20 M u zy k a  dawna.

W vrtaw ra - K o m ite t C en tra ln y  Polsktel Zlednoc7.one1 P a rtii R obotniczej. R ed ag u je  K o m ite t N ak ład em  R SW  „P rasa". R ed akc ja : W arszaw a, Dom  Słowa Polskiego, ul. M iedzian a  11. T e le fo n y : R ed akto r N aczelny 8-22-60. Zastępca R edaktora  N aczelnego 8-33-28, S ekre ta rz  R ed akc ji 8-82-29. D z ia ł propagandy 8-08-89. 
n ^ ia l o a rtv in v  7" 84311" D z ia ł zagran iczne 8-32-23 D z ia ł ekonom io ny 7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-64-78. D z ia ł k u ltu ra ln y  8-65-25. D z ia ł listów  1 In te rw e n c ji 8- 65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C en tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-03, 8-32-28. Te le fon y  nocne: R ed akto r nocny 6-57-62. R ed akto r techniczny 7-01-21. 
W a ru n k i n ren u m era fJ - za m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p renum era tę  zleconą p rz y jm u ją  w szystkie  urzędy  pocztowe oraz listonosze — cena prenum .: m ieś. — 4.50 zt, • k w a rt. — 13.50 z ł, pó łrocznie  — 27 z ł, tocznie — 54 z ł. Zam ów ien ia  zb iorow e na prenum eratę  zakładow ą p rz y jm u ją  w szystkie m iejscowe  
O ddzia ły  i D e leg a tu ry  P P K  R uch" — cena w  prenum . zb iór. m ieś. — 2.25 z ł. ’ l io r m a ę jl  w  spraw ie  p renum . zagran icznej ud zie la  P P K  „R u c h " . B iu ro  W yd . Z a g r., W arszaw a, K oszykow a 31, te l. 7-02-46, A d m in is tra c ja : W arszaw a, W ie jska  12, te l. 7-52-50. Z a k ł. G ra f, 1 W ydaw n . Dom  Słowa Polskiego 3B-26345


